Wr. BA. 


Wychodzi”oodziennie o godzinie 4 Popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątetznych. 
Przedpłata wynosi: 
W MIEJSCU kwartalnie . „ Joa 50 ct 
miesięcznie . 1 „ 50 
Z przesyłką pocztową: 


Miesieeznie w kraju . + * 3: 12 złr. — ct 
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Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 


Od Administracji 


„Gazety Narodowej“ 
Przedpłata wynosi: 


we Lwowie: 
rocznie . 18 złr. 
półrocznie. . 9 , 


kwartalnie 4 złr. 50 et. 
miesięcznie . 1 złr. 50 et. 


Na prowincji z przesyłką pocztową: 


rocznie . 24 złr. 

półrocznie i 12 złr. 
kwartalnie . 6 złr. 
miesięcznie . . . . . 2 złr. 


Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro- Węgierskiej jest umieszczo- 
na w nagłówku (Gazety Narodowej. 


———_ÁÁ inw 
Lwów d.8. lutego. 


Przewidywana przez giełdziarzy wojna 
wybuchła istotnie ; stoczono wiele utarczek i wal- 
nych bitew — na giełdzie. Były One bezkrwawe, 
lecz nie mniej dotkliwe, bo kosztowały tyle, co 
porządna wojną z krociywemi armiami, Szczegól- 
niej na giełdach paryskiej, berlińskiej i wiedeń- 
skiej poniesiono znaczne straty. , Gaulois „oblicza 
je na 1800 milionów fr.! Dziś pojawiły się już na 
na pobojowiskąch „szakale czy ludzie" i obdzie- 
rają pobitych, czyli, mówiąc porządnym językiem 
finansowym, przeprowadzają likwidację strat i 
zysków. 

A wojna ta jeszcze się nie skończyła. Może 
być, że niesumienna agitacja wyborcza, inicjowa- 
na przez ks. Bismarka i gadzinową prasę nio- 
miecką, nie dostarczy już podstawy do dalszych 
zasadzek i ataków, to jednak pewna, że się je- 
szcze nie skończyła. Podejrzenie budzą właśnie 
tłoczące sią zewsząd wiadomości pokojowe, tak 
samo przesadzone, jak były przesadzonemi wieści 
wojenne. Wydaje się więc tak, jak gdyby chcia- 
no na nowo uśpić czujność kapitalistów, wzbudzić 
w nich większe zaufanie do operacyj giełdowych, 
na to tylka, ahy jch znowu znanami i wvnróhe- 
wanemi sposobami złupić. i 

Ponieważ cały świat zajęty jest pytaniem 
„pokój czy wojna?" a instytucje finansowe po- 
wiany mieć najdrażliwsze nerwy, jeśli idzie o 
przeczuwanie przyszłości, przeto paryska Revue 
economique Zapytywała najcelniejsze zakłady fi- 
nansowe 0 danie jej odpowiedzi na to pytanie. 
Oto rezultat tej ankiety : 

Bank Cródi£ industriel odpowiedział: Nie 
ma dotąd żadnej poważnej podstawy do przypu- 
szezonja wojny. Panque de Paris odrzekł: Gdyby 
ke, Bismark chciał był wojny, byłby nie tracił 
czasu nad septennatem i nie narażał się na kle- 
skę w parlamencie. Nie ae Nie ga wojny. 
Banque d’ Escompte odpowiedział: Nie spodziewa- 
my się wojny. Da Société des Dépots : Nie pray- 
puszczamy wojny, a Bangue parisienne również 
% I ai Ery. być więc nagle roz 

oryzont polityczny ma DYĆ *. an 
jaśnionym, tymezasem każdy głębiej patrzący nie 
może nieprzyznać, że dopóki przygotowania o ozi 
tarne tak Się potegują, jak obecnie, stapi aż 
jenne musi być przewidywane, jakkolwiek bo ká: 
średni powód i termin tego starcia nie dA BIE 
pewno oznaczyć" 

Sonn- u- 
stylu zamieszcza 
73. Cyfry te SĄ 


tgs Z siwym Sobie 

w. w właściwy P 
artykuł pokojowy p. t.: 90, 35, 
cyframi wieku cesarza Wilhelma, 
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(Ciąg dalszy). 
— rzekł — ale ną wi 


— Dziękuję —. dosyć i rozryw BŚ nie 
ojadę. to kościołów <09] Ok, a p 
"zyk z nadów. Na łasce Riczy jej nie 


cheę być + „ad "kadzi à 
5 „iaga będziesz NA siehbi 
— Ale tu pan oda — rzekł mecenas 19 


wiesz, że stary furman choć b 
ja tu zamierzam kręcić bleze- 
miać sam, d : umentu. 
Preyszło wreszcie do spisy walić N po- 
Atanazy, ciągle mając na serco pas? isko może 
zwolił Bobie wtrącić tę uwage: *© M pamięci 
niekoniecznie było potrzebne, 2. O 
ojca uwłacząć. R 
— Owszem, nazwisko pram dzin m. 
rego JA mam prawo, jest mi "Bio — 
syć SIę fałszem żyło — rzek Eun wi 
spróbować żyć prawdą. Nieboszczyko jepodia, 
szkodzić to nie może, iż synż m "się na- 
który po życia rozpustnem W, KOŃCU 0 pio- 
wrócił I nie grzeszy już, tylko słabością 
łnnówki. ręliszkÓW! 
„_  Wypiwszy tu jej z wodą P3T€ riali. 
nieszczęśliwy inwalid pośpiesznie 81ę odda ł 
Atanazy, który do domu pieszy 


ves 
Ed 


DZE 


do któ- p 


ojca j. 


We Lwowie, -— Środa dnia 9. Lutego 1887. 


siły, żądzy sławy i zapału dla swej idei, Zdobyli 
potęgę i chwałę w takiej pełni, jak tego żaden 
inny śmiertelnik nie dokaże. Nie mogą już zdo- 
być większej sławy, lecz chyba zdobytą utracić. 
I ci trzej starcy, stojący dziś nad brzegiem gro- 
bu, mieliby dziś czuć potrzebę stawiania na kartę 
nietylko swej nieśmiertelności, lecz całej przy- 
szłości państwa niemieckiego? Nie!“ 90, 85, 73— 
te trzy cyfry są dla organu p. Scharfa najlepszem 
zabezpieczeniem pokoju między Francją a Niem- 
cami. 


Z Pesztu donoszą do Montagsrevue, że 
w sferach kompetentnych oceniają obeenie sytua- 
cję w sposób pokojowy. Jakkolwiek nie można 
brać dosłownie doniesienia o poroznmienin między 
Austrją a Rosją, to przecież uważać należy za 
rzecz pewną, że poczyniono już pewne kroki 
w tym kierunku, aby wyrównać istniejące różni- 
ce zdań. Spodziewają się, że starania te uwień- 
czone będą dobrym skutkiem. Wogóle Austrja 
uczyni wszystko, aby tylko uniknąć wojny. Uwa- 


żają tam za możebne, iż dla Anstrji byłby pokój 
utrzymanym nawet w razie niemiecko-frapcuskiego 


konfliktu. 


Delegacje mają się zebrać w Peszcie 
z początkiem marca. W tym czasie spodziewają 
się tam przybycia cesarstwa i następcy trouu. 


Tisza uda się w tych dniach do Wiednia, celem 


ostatatecznego oznaczenia terminu zwołania dele- 
gacyj i omówienia odnośnych przedłożeń. Poł. 
Corr. zapewnia, że minister mojny zażąda na po- 
trzeby armii tylko około 30 milionów. 


Egyetertes zaalarmował był publiczność do- 
niesieniem, że wobec zbrojenia się Rosji, postano- 
wiły afery decydujące nie ograniczać się wyłą- 
cznie na zarządzeniach administracyjnej natury, 
lecz z uwagi na ważność przejścia przez Dunaj, 
zamienić Budapeszt w obóz ufortyfikowany. 

Półurzędwwy  Nemset zaprzeczył jednak 
w lot tej ałarmującej wiadomości. 


Według Starej Pressy austr. Izba po- 
słów będzie zbierać się trzy razy tygodniowo na 
posiedzenia, aby przyspieszyć przedewszystkiem 
obrady nad ustawą o zabezpieczeniu robotników 
na wypadek słabości. Również przyspieszy swe 
prace komisja budżetowa. 


ACH datk i „ø> 
go o 10 Weg 0 nę nad VA TED Sposo- 


bəm zwołania ankiety. Uchwałono powołać rze- 
czoznawców na 17. bm. i przedłożyć im ośmna- 
ście pytań, które później zostaną ogłoszone. 

Na dzisiaj zostało zapowiedziane posiedzenie 
komisji językowej. Na ostatniem posie- 
dzeniu tej komisji, odbytem w połowie paździer- 
nika roku zeszłego, nie przeprowadzono jeszcze 
całkowicie dyskusji ogólnej nad wnioskiem br. 
Scharschmida; do głosu było zapisanych jeszcze 
kilka mowców. - 

Posiedzenie Izby panów zwołane na so- 
botę 12. bm. Na porządku dziennym znajduje się 
dalsza dyskusja nad ustawą o zabezpieczeniu ro- 
botników. Może p. Schmerling zażąda głosu, ce- 
lem umotywowania swego wniosku w sprawie 
złożenia komisji dla zbadania 1 przedyskatowania 
rozporządzenia językowego Prażaka. 


„_ Ostrożnemu Czasowi udało się puścić bąka 
dziennikarskiego o przesileniu w mini- 
H, OrBtwie nprzedlitawskiem. Wiadomo, że mini- 
p ne arski Szapary ustąpi jaż niezawodnie, 
o kieł przeprowadzoną zostanie w Izbie wę- 
aru (OZPrawa nad budżetem ministerstwa 
Czas za aaeoa tej okoliczności, zamieścił 

zagadkowy telegram z Wiednia o gotują- 
cem się przesilenin w gabinacie przedlitawskim, 


a polowania, na które yag.. |. ; 
dl bała” o dni parę re gości byli zaproszeni, 


Z po yt s ĝi ie 
przedłużył, potem uczuł się tak Sęcwnym f 
chorym, że musiał się poradzić Dietla i położyć 
w łóżko: i 

roba nie była zagrała; 
a ożenia , widok { 2jącą, ale nagła 


o nieszczęśli 
się jego bratem nazywal , wzruszenie, gy. 


kiego doznał, wymagały spoczynku i dozoru 


jaan 9 się pan Atanazy, a tymczasem usi- 


łował poznać lepiej i bliżej zagadkowego i dziwą- 


a- 


ieka, który jednych dni bawił 
czne tego ez liwil garkazmami i brutalstwem 
go lub nie niecierpliwił „nawracaniem i wpa- 


swem, drugich 
janiem pobożności I 

Owa para tysięcy, 
wciśniętych do kieszeni. 
wierzchowność pana I jetr% 


; mistycznej. 
ida 7 goldenów, tak niedbale 
oddziałała nieco na po- 
ale nie zmieniła jej 
z cholewami, gru- 


~ | oałkowicie. Sprawił sobie bay, połusza ina tem 


a kapotę, czapkę 28M! 
Ioformę swoją zakończył. 
się Atanazy, że ZNACZNĄ 


już Sa. ' 
choro eim i kłasztorom 


zmowy dowiedział 

4 > guldenów rozdał 
Rozjechało się w czasie 
towarzystwo weselne, 
iomyeb, pozostał sam 
który 


Galicjanipa, któr 
nie wiedział, gdzie 
D mu sig właściwem tera 
| COŚ dowimygo pobytu w Galicji 
bna, I poznąć = ogó, R nawet, gdyby 
aoc Teon obiście. MP. jej sto- 
sunki, jej dzieję ;» Znający Galicję © „dnięty 
ostrożnie, oświąg jawne i tajemnicze, 76 imię 
i wiek brata, ża zh Atanazema, spytawszy 
2 go doskonale. 


GAZETI 


Moltkego i Bismarka. „Ci trzej mężowie — pi- 
sze S. u. Mtgs Ztg. — którzy stworzyli jedność 
i potęgę Niemiec, liczą razem 248 lat. Przed 
szesnastu laty maszerowali oni do boju pełni 


już doniosły, Że stanwisko dra Dunajewskiego 


z czego skorzystały pisma wiedeńskie i wprost 


zachwiane. W sprawie tej pisze Czas co nastę- 
puje: „Przesłana nam w sobotę telegraficznie 
wiadomość, iż „częściowe przesilenie w minister- 
stwie, jakie w Węgrzech faktycznie istnieje, mo- 
głoby się stać także i w Anstrji możliwem*, jest, 
jak nas zapewniają, bezpodstawną, a nasz ajent 
telegraficzny nie mógł jej zaczerpnąć ze źródła 
wiarogodnego*. W dziale telegramów zaś podaje 
Czas z Wiednia następującą wiadomość : „Pogło- 
ski, jakoby w skutek trudności, zachodzących 
w rokowaniach ugodowych, wybuchnąć miało 
przesilenie w ministerstwie tutejszew, lub jakoby 
pozycja Dunajewskiego była zachwianą, s4 Zu- 
pełnie bezzasadne. Owszem, od kilku dni pole- 
pszyły się znacznie widoki* sfinalizowaaia ugody”. 

D. 12. bm. zbierze się w Pradze wydział 
czeskiego Towarzystwa przemysłowców spiry- 
tusowych dla zastanowienia się, co czynić 
wobec żądania Węgrów, aby podatek od spirytu- 
su podniesiono ponad miarę w przedłożeniach n- 
godowych proponowaną. 

D. 5. bm. odbył się w Pardubicach wiec 
ziemian że wschodnich Czech (uprawiających na 
wielką skalę buraki) w sprawie cukrowniczej. 
Uchwalono wysłać wespół z morawskimi ziemia- 
nami liczną deputację do Wiednia, która w ravie 
potrzeby ma się udać nawęt do cesarza, z przed- 
stawieniem, jaką klęską dotknęłaby rolnictwo 
kryzys cukrownicza. 


„ W obrębie powiatu miechowskiego i olkus- 
kiego, ma nastąpić regulacja granicy. Nastąpiło 
już porozumien.e między rządami austrjackim a 
rosyjskim, co do wyznaczenia w tym celu spe- 
cjalnej komisji mieszanej W skład komisji tej 
ze strony rządu rosyjskiego wchodzą naczelnik 
powiatu olkuskiego Aleszko, i pomocnik kielec- 
kiego budowniczego gubernialnego Zychowicz, ze 
strony zaś rządu austrjacko - węgierskiego do 
czynności w obrębie powiatu krakowskiego, komi- 
sarz powiatowy Link, a w powiecie chrzanowskim 
naczelnik powiatu Ziembieki i geometra Łatkie- 
wicz. Władze znstrjackie mają się porozumieć 
wprost z rosyjskiemi władzami gubernialnemi, co 
do terminn i sposobu przeprowadzenia robót. 


Półnrzędowa prasa uiemiecka powitała d e- 
peszę kardynała Jacobiniego — jak 
można się było tego spodziewać — z niesłycbaną 
radością. Gazeta Kolońska upatraje w tym akcie 
wypadek ważniejszy od wszystkiego, co w osta- 
tnich czasach zaszło w wewnętrznej polityce 
Niemiec, i tak pisze prex końcu; Ponieważ do- 
omat njaonpinuiuis ab KiW Y m Wuna ii waj” 
przyznaje papieżowi w kwestjach religijnych i 
moralnych wyłączny i nieograniczony sąd, przeto 
manifestacja ta jest ostatecznym wyrokiem o po- 
stępowaniu centrum w Sprawie wojskowej. Ten 
objaw woli papieskiej ucieszy niezawodnie wszy- 
stkich polityków i patrjotów, którzy od lat wielu 
nie uwałali ultramontanizmu i Kościoła, papieża 
i stronnictwa centram za jedno i to samo, Dziś 
cała sprzeczność jawnie się odsłoniła. P. Fran- 
kenstein i jego polityczni wspólnicy stali się nie- 
możliwymi. Usiłowania p. Windhorsta i jego kliki 
rozbiły się o tę samą opokę, której bronił rze- 
komo, ukrywając swe rzeczywiste plany, rozbiły 
się O powagę papiestwa*. 

Jaki rzeczywiście skutek wywarła nieszczę- 
sna depesza na stronnictwo centrum, poucza naj- 
lepiej telegram wczorajszy. Wypływa z niego, że 
u Windhorsta nastąpił zwrot przeciw błędnej dy- 
plomacji Watykanu, i pewien rezłam między 
Stolicą papieską a najwierniejszymi katolikami 
Niemiec. Rozłam ten doprowadzi może nawet do 
zmiauy zapatrywań w Watykanie, lecz tymeza- 
sem głużbiści rządowej będą się powoływali na 
wyrażone przez Jacobiniego zapatrywania i Bis- 
mark zwycięży przy wyborach. Już dziś zape- 
wniają, że rząd zyska 100 głosów większości za 
septennatem. 


— To nie może być kto inny, tyłko pan 
hofrat Ksawery — rzekł do chorego — Mam bo- 
nor go znać i byłem niegdyś w łaskach u nie- 
boszczyka wuja jego, P* Z., który go miał na 
opiece i wychował, a kierował nim tak dobrze i 
szczęśliwie, Łe dzi$ nasz pan Ksawery, choć mło- 
dy jeszcze, jest jnż hofratem, ma krzyż zasłngi, 
ogromne w Wiedniu stosunki — i nieochybnie pój- 
dzie wysoko. 47 A 

Mana aran e TE ajat ma niu 
IE je Waglay ko zresztą wskazywało, że 
był go nenać, bo wszystko , 
Rim ł i ie. a 

Piana ah, ali} go bardzo, jako urzędnika. 
Wiedział o ró kę 0, Że miał znaczne dosyć ma- 
ję i f S matce odziedziczone, miano 
go za bardzo A jetnego człowieka. Wiadomości 
te „Położenia brata dozwalały przypuszorać, že 
JA człowiekiem dobrze wychowanym, x 4 J 
A iter g0 na dworze i w towarzystwae > bio 

„lej stolicy, Pan Atanazy Wyetawiai sobie 

w nim człowieka wielkiego Świata, form wytwor- 

nych — Słowem kogoś takiego, którego warto by- 

m Poznać i pobratać się z nim. Los mu narzucił 

+84] Jakby za karę, że sią dotąd do tamtego 
9 zgłosił Í pozuać go się nie starał. 


Postanowił wi naprawić. Doktor Teofil 
zę zza że ee = AN łatwo, i że hof- 
żyć zę ka miar zasługuje na to, aby się zbli- 
pre „Prawdzie za życia ojca żona ta, rozwie- 
stosnnkć ma, również jak pierwsza, zupełnie się 
schade dą Z dawnym mężem wyrzekła, dla syna 
aby syn akata, choć mniejszą, ale natychmiast, 
być nim = potrzebował nic oczekiwać po ojcu i 
wolę swą py, ztosunkach. Zdawało się nawet, że 
żenie się Przekaząłą mu, sby po jej zgonie zbli- 
sieretę bezdzia tAPiło. Czując się źle, poleciła 
mieszkającem, 701 wujowi, binrokracie, więcej 
państwa, niż „ 7. Wiedniu i różnych prowincjach 
zwiska herb tg ajo. Hofrat Zadora (oprócz na- 
=*= ełużył mn do podpisn dla ła- 


jął jednomyślnie wniosek rządu. Prezydent zamy- 


NARODOWA 


Prawie jednogłośnie uchwaliła Izba włoska 
pięciomiionowy kredyt na wyprawę afry- 
kańską. Na 329 obecnych posłów tylko dwu- 
nastu głosowało przeciw udzieleniu kredytu. — 
W sobotę wniósł Depretis w senacie uchwalony 
przez Izbę projekt. Senat przystąpił natychmiast 
do obrad nad tym przedmiotem i uchwalił na- 
przód wyrazić nwielbienie dla żołnierzy, którzy 
polegli bohaterską Śmiercią, następnie zaś przy- 


kając posiedzenie oznajmił, że uwiadomi wojsko 
włoskie w Afryce o uczuciach senatu. 

Bliższych wiadomości o powodach klęski, ja- 
ką zadał Ras-Allula wojskom włoskim, nie ma 
dotychczas. 


W parlamencie angielskim pornszono kwo- 
stję egipską. Rząd oświadczył solennie, że 
Anglia gotowa jest zobowiązać się do neutralizo- 
wania Egiptu i kanału Snezkiego. Głównym ce- 
lem jej jest przywrócić tam równowagę finansów, 
zorganizować dobra administracyjne, podnieść do- 
brobyt lndn, urządzić dobrą policję i silay rząd, 
uzuający zwierzchnictwo snłtana jako głowy ma- 
hometanizmu, poczem postawione już wnioski o 
spieszne opuszczenie Egiptu cofnięto. Na tych sa- 
mych podstawach ma się Drummond Wolf ukła- 
dać z Portą, a układy te mają umożliwić Anglii 
rychłe opuszczenie Egiptu. 

Będzie to niezawodnie jednem z ustępstw 
angielskich, ofiarowanych Turcji w zamian za jej 
zbliżenie się kn Anglii w sprawie bułgarskiej. 


PRA ZZZZZZZISS m z. 


Sprawa bułgarska, 


O rokowaniach ambasadorskich w Konstan- 
tynopoln w sprawie bnłgarskiej nie ma dotych- 
czas Żadnej wiadomości. 


_——— 


Times douiósł był światu z pewnym naci- 
skiem, że między Austrją a Rosją nastąpiło zn- 
pelne porozumienie w sprawie bułgarskiej. Do- 
niesienie to wyglądało tak nieprawdopodobnie, że 
nie uważaliśmy nawet za potrzebne powtórzyć je. 
Obecnie zaprzeczają mu z Petersbarga w liście 
do Public. Blatter i twierdzą, że w wiadomości 
tej tyle tylko jest prawdziwego, iż podłng prze- 
słanych tam przez Łobanowa relacyj, zgodzi się 
Austrja na każdego kandydata na tron bułgarski, 
któryby dla Rosji był dogodnym, i że nie sprze- 
ciwi, 81ę „tadnej metodzie przywrócenia stosunków 
nie była połączoną z militarną skapasją Rołęsegi 
Wskutek tego panować ma lepsze usposobienie w 
Petersburgn i spodziewają się utrzymania pokoju. 


0 naszem sądownictwie. 


Wytoczone obecnie w Przemyślu i Sta- 
nisławowie procesy karne o nadużycia dwom 
sędziom, powodują nas do zamieszczenia na- 
stępujących uwag, pochodzących z pióra je- 
dnego z najwytrawniejszych znawców naszego 
sądownictwa : 

Jak dalece sądownictwo nasze ciągle ku 
upadkowi się chyli, tylko ci należycie ocenić mo- 
gą, którzy pamiętają skład dawnych sądów szla- 
checkich i sądu wyższego. Lecz i bez tego poró- 
wnania odeznwają wszyscy, którzy się stykają ze 
sprawami cywilnemi, niezwyczajne opóźnienie za- 
łatwiania tychże i często brak należnego wykształ- 
cenia jurydycznego sędziów, czego zresztą najwy- 
mowniejszym dowodem są niezliczone rekursy, 
którymi sądy wyższe zarzucone bywają. 

Wartoby więc wglądnąć w przyczyny npad- 
ku naszego sądownictwa i o ile możności podać 
środki zaradzenia złemu. 


twiejszego wymawiania) nie bardzo chętnie przyjął 
ten legat siostry, który miał być dla niego cięża- 
rem. Nieżonaty, niemający nikogo, aby się przy- 
wiązać, w końcu podjął się opieki nad siostrzeń- 
cem-sierotg. 

Tyle tylko wiedział Atanazy o tym bracie, 
który nawet po śmierci ojca i odebraniu o tem 
zawiadomienia nie zgłosił się, nie dał najmniej- 
szego znaku Życia. 

Zmuszony dla przeciągniętej słabości z roz- 
kazu Dietla pozostać jeszcze w Krakowie, na- 
myślał się długo Atanazy, czyby z tej sposobno- 
ści nie należało korzystać i listem się zgłosić 
do p. Ksawerego. 

„Był na wszystko przygotowany, nawet na 
zbycie milczeniem lub wymówką jakąś od bliż- 
szej znajomości. Raz przecie spróbować było 
obowiązkiem. 


Po namyśle więc napisał list grzeczny do 
hofrata i oznajmywał mu w nim, że bardzo bę- 
dzie szczęśliwym — z poznania go. List ten 
pierwszą pocztą wyszedł do Wiednia z adresem 
bardzo niedostatecznym. Upłynęło sześć dni, a 
Odpowiedzi żadnej nie otrzymał p. Atanazy. Zs- 
czynał już wątpić o tem, czy ją mieć będzie, 
gdy — list z Wiednia. charakterem kancelaryj- 
nym zaadresowany, nadszedł nareszcie. 

Sama jego forma świadczyła, że nie ryc 
dził od salonowego człowieka, który w naj k 
niejszych rzeczach idzie za modą i dba PASZ 
elegancję. — Koperta i papier były saii 
litszego rodzaju, kaligrafia bez wyra eaaa 
styl także trącił urzędowością. — k d 
bardzo zimno odpowiedział na grzeczn Mack 
i ubolewał nad tem, że e a a pos Ac 
nią, nie może pospieszyć dla poznan re 2 zi 
zego, — Nie wać niahi nai ità ' 
kiedykolwiek spotka, 1 De i 4 

Była to odprawa, tak -aaie pi ił: 
nawet ciekawość czuć się NIE “i a- gA 
Atanazy nie był wymagający®- a go 
znacznie się polepszyłe — był w maiej stosun 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
nlica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gazety Nar“ ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto RB, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfńschgasze, A. Op 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Prendler Senatorska 22; w Krakowie 
W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et. od 
miejsca objętości jednego rki drobnym kul. 

Reklamy w rubryce „Nadesłane 20 ot. 
o8 wiersza. 


Przedewszystkiem nadmienić należy, że da- 
wniej, ukończony jurysta już ze szkół wyniósł 
większe wykształcenie jurydyczne niż dzisiaj, bo 
musiał zdawać półroczne egzamina, i to pod pro- 
fesorami tak zdatnymi, jakimi byli Winiwarter, 
Grazel i Herbst. 

Powtóre musiał dawniej każdy auskultant 
wszystkie referaty protokołować, to jest nawet 
jednomyślnie zapadło wyroki i uchwały sądowe 
dosłownie do protokołu wpisywać, a odrębne opi- 
nie sędziów sam wyrabiać. Ponieważ dawniejsi 
prezesi więcej cenili dokładne wyrobienie proto- 
kołów niż pospiech, więc jurysta, który wiedział, 
iż od wykształcenia jurydycznego zależy jego pro- 
mocja, starał się o wykształcenie teoretyczne i w 
tym celn młodsi juryści schodzili się co tydzień 
u jednego z kwlegów i każdy miał obowiązek 
przedstawić jakąś więcej zawikianą sprawę w 84- 
dzie załatwioną, a to ich wprawiało w pojęcie 
spraw i bndziło emulację w wykształceniu. 

Rznómyż teraz okiem na wykształcenie pra- 
wnicze dzisiejszej młodzieży. 

Na uniwersytecie rzadko który uczeń piłnie 
słucha wykładów; przyjdzie na wykład tylko wte- 
dy, kiedy się spodziewać można, łe katalog bę- 
dzie czytauy. Do tak zwanych kollokwiów i egra- 
minów przygotowuje się uczeń tylko z kodeksu. 
Komentarzy w języku niemieckim pisanych, die 
braku należytej umiejętności tego języka, najczę- 
ściej albo całkiem nie czyta, albo tylko pobie- 
nie. Taki uczeń wstępując do sądu, przynosi 
bardzo mały zasób wiedzy. W teraźniejszych są- 
dach zaś jej nabrać nie może, bo sędziowie na 
posiedzeniach, mnogością spraw nagleni, nie bar- 
Azo wdają się w teoretyczny rozbiór — a gdy 
auskultant tylko załatwione numera de protokołu 
wpisuje, osobne zaś zdania sędziów każdy głosu- 
jący sędzia sam wyrobić mnsi, więc młody jury- 
sta nie ma nawet sposobności do wyksttałcania 
jurydycznego. Przytem nader szczupłe obsadzenie 
sądów pociąga za sobą to, że nawet zdathy sędzia 
nie ma czasu dekładnie sprawy »płębići należy- 
cie ją obrobić. Słusznie mówi Lessing: Zw viel 
arbeiten kann den Künstler wm den Namen 
Künstler bringen. 


Z tego to powodu sądy nasse przestały być 
kolegialnemi, bo niepodobieństwem jest, żeby to, 
co & lub 6 sędziów przez cały tydzień wypracnje, 
mogło być na czterogodzinnem posiedzeniu nale- 
życie zbadane i żeby akta były odezytane. Refe- 
rent ledwie ma dość czasu, aby swój wyrób ed- 
czytać, a głosnjący muszą wierzyć, eo referent 
powie, bo nie mają czasn do aktów zaglądać. Nie 
może tn być mowy © złej woli referentów, to jest, 
że mogą fałszywie sprawę przedstawić. Nasze są- 
downictwo, osobliwie sądy krajowe i obwodowe, 
mają słuszną reputację niestayit ności, lecz i 


najliczciwszy i najzdztniwycz 
błędnie Pojąc. Jesli się  więC przy może Waniu 


aktów nie odczytuje, te wywód referenta nie ule- 
ga właściwie żadnej kontroli. 

Auskultant sądowy, po paroletniej praktyce 
w sądzie krajowym lub obwodowym, bywa wysy- 
łany do sądu powiatowego. Ponieważ, jak wyłej 
powiedziano, z uniwersytetn nie wiele wiadomo- 
ści wyniósł — a w sądzie nie wiele się nanczył— 
więc jasną jest rzeczą, że nie może mieć ani te- 
orji ani dostatecznej praktyki. Pomimo tego, by- 
wają mu oddawane sprawy do załatwienia. Na- 
czelnik sądu, pracą przygnębiony, nietyłko „nie 
może ausknltanta uczyć, ale częstokroć nie jest 
nawet w stanie roboty jego przejrzeć. Sprawdza 
się więc przekleństwo: et pwueros tibi , gsi 
te judicabunt. Taki młody pseudo-sędzia macha 
na oślep w prawo i w lewo, i szczęśliwy jest, je- 
Sli mn się przypadkiem uda, w sedno sprawy tra- 
fié, Po kilku latach zostaje adjunktem, potem sę- 
dzią — ale jakim ?... 

, By takiemu ciągle się wzmagającema upad- 
kowi zaradzić, należy praedewazystkiem siły s4- 
dowe powiększyć. Niema kraju, któryby w tym 
względzie tak po macoszemu był traktowany, jak 
biedna Galicja — a nasi posłowie więcej się tre- 
Bzczą o bezpieczeństwo ptaków i nietoperzy, niż o 
bezpieczeństwo praw ogółn. Gdyby tylko wszystkie 
dochody z taks i stempli były na wyposażenie 


kowo odległości od Wiednia — nie należałoż mn 
zamiaru doprowadzić do skutku? 


Doktor Teofil, u którego był na herbacie, 
jechał nazajntrz do Wiednia. Dowiedziawszy sie 
o odpowiedzi hofrata, o ochocie podróży, ofiarował 
się towarzyszyć. Atanazy przyjął chętnie pomoc 
jego — i — drugiego duia wieczorem stanął w 

otelu Metropole. 

Hofrata adres łatwym był do wyszukamia : 
stał niedaleko zamku w małej, starej uliczce na 
trzeciem piętrze. Szło o znalezienie godziny, o 
którejby go zastać można. 

Po krótkim uamyśle p. Atauazy, na chybił, 
trafił, około jedenastej rano dzwonił u drzwi, na 
których przybita była wypolerowana blaszka mo- 
siążna z imieniem, nazwiskiem i tytułami hof- 
rata. Pomyłki więc być nie mogło. 

Po zadzwonieniu długo bardzo potrzeba by- 
ło czekać, nim się drzwi ostrożnie otworzyły 
nieco, i wcale przystojna, czyściutko ubrana pa- 
nienka w czepeczkn na głowie, w mitenkach 
czarnych ukazała się z minką „kwaśnę a dumną 
w progu. Minka ta posłaguje, jak wiadomo, z8- 
wsze osobom, które ze swego położenia towarzy- 
skiego nie będąc kontente, ludziom to jawnie 
okazują. że ich aspiracje wyżej sięgają. | 

P. Atauszy mówił po niemieckn jak naj- 
gorzej. :au:a więc go w początku zrozumieć na- 
wet nie mogła. A 

Odprawiała go zupełną nieświadomością go- 
dzin, o którychby pana hofrata w domn zastać 
moźna. i radziła udać się do kancelarji. P. Ata- 
nazy musiał się jej aż zwierzyć z tego, Łe był — 
bratem p. Ksawerego, a nie żadnym klientem. 
Na dziewczynie jednak i brat nie zrobił wraże- 
nia; przypatrzyła mn się tylko baczniej, a że 
p. Atanazy był przystojnym mężczyzną, a Wie- 
denki nie są dzikie, w końcn dla niego zła- 
godniała, 


(C. d. n.) 
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sądów przeznaczone, to nie brakłoby nam ani sę- |w Porębie, w powiecia chrzanowskim, która w tym 


dziów ani sił pomocniczych. 

Wielką zachęta dla młodych 
gdyby przy promocjach więcej nważano na zda- 
tnuści, niż na czas służby — jak się to teraz 
dzieje po największej części. Dawniej, gdy sędzia 
w jakiej sprawie grnbą niewiadomość okazał — 
to mu odbierano dekret nzdolnienia, a młody 
człowiek bez grnntownego wykształcenia prawni- 
ezego nie mógł mieć najmniejszej nadziei do pro- 
mocji w oddziale konceptowym. Dziś nienmiejetność 
choćby najbardziej rażąca, lub nawet nieuczvi- 
wość nie pociągają za sobą innej kary, prócz prze- 
niesienia na inne miejsca — co znaczy tyle, jak 
giyby powiedziano: w Kulikowie jnż dość nabro= 
iłeś. więc teraz pójdziesz do Gródka. W ten spo- 
sób przeniesiony stara się więc na nowem miej- 
scu powetować przedewszystkiem koszta podróży, 
a zatem.. i tak dalej. 

Co się bardzo do upadku naszego sądowni- 
ctwa przyczynia, to bez wątpienia także ta oko- 
okoliczność, że młody jurysta, gdy zostanie au- 
skultantem, musi najmniej 4 lub 5 lat bezpłatnie 
służyć. Wiadomą jest rzeczą, że młodzież mieza- 
można najpilniej się nczy — bo wie, że tylko 
wykształcenie należyte może jej byt zabezpieczyć. 
Lecz młody człowiek bez majątkn, który podczas 
studjów najczęściej z lekcyj lub przepisywania 
się utrzymywał, wstąpiwszy do sądn, ma na cały 
dzień zatrudnienia, nie może więc w dzień ani 
lekcyj dawać, ani kilka godzin w kancelarji ja- 
kiej przepisywać, w nocy go zaś nikt nie potrze- 
bnje, przymuszonym więc jest pójść do adwokata 
lub notarjnsza, gdzie zaraz ma utrzymanie. Ztąd 
to pochodzi ta nadmierna ilosć adwokatów i de- 
pendentów adwokackich i notarjalnych. gdy tym- 
czasem sądy nie mają i mieć nie mogą żadnego 
zarybku. Gdyby zdatui jnryści zaraz w pierwszym 
roku mogli dostać zapomogę, tak zwane adjutnm, 
to dzisiejszy zarybek adwokacki i notarjalny 
przysporzyłby sądownictwu wielu zdatnych sę- 
dziów 


ludzi byłoby, 


Pn. profesorowie egzaminatorowie i prezesi 
mogą się najwięcej przyczynić do rozbudzenia 
prawie obumarłej chęci do kształcenia młodzieży 
w zawodzie prawniczym. Pobłażliwość przy egza- 
„minach i promocjach zniechęca zdatuą i pilną 
młodzież, a utrwala leniwców w obojętuości wy- 
kształcenia się. Oby nasza młodzież mogła się 
przejąć tem przekonaniem, że stanowisko sędzie- 
go jest aajeą tn ajage i najważniejsze w społe- 
czeństwie, osobliwie, jeśli sędzia ze zdatnością łą- 
czy prawość i bezstronność. L. D. 


Z komisji krajowej 


dla spraw przemysłu domowego i ręko- 
dzielniczego. 


Na piątkowem posiadzeniu komisji uchwalo- 
no między inoemi : 
. 1) Porozumienie się z Wydziałem krajowym 
i Bankiem krajowym co do wprowadzenia w ży- 


"cie ustanowionego przez sejm „krajowego fnndn- 


szu przemysłowego“ jako instytncji stałej — po- 
ruczyć p. Wierzbickiemn. 

2) Dla opracowania wniosków, w przedmio- 
cie ustalenia organizacji fachowych szkół prze- 
"mysłowych do układów z rządem co do przy- 
znania tym zakładom charakteru szkół pnbliczuych, 


Sza uko tołto 
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uregulowania stosunków służbowych nauczycieli i 
instruktorów fachowych, przy tychże szkołach za- 
tradnionych, wyznaczono specjalny podkomitet, 
w którego skład zaprosić postanowiono z poza 
grona komisji: dra Stanisława hr. Badeniego i 
krajowego inspektora szkolnego p. Bolesława Ba- 
ranewskiego ; z grona zaś członków komisji pp.: 
Angusta Schellenberga, dra Józefa Wereszczyń- 
skiego i Ludwika Wierzbickiego. 

3) Ustanowiono tryb postępowania przy or- 
ganizacji nowych szkół fachowych, które w tym 
roku mają wejść w życie, mianowicie. szkół tka- 


''ckich w Horodence, Krośnie, Łańcucie i Wilamo- 
i» wicach ; szkoły koronkarskiej w Muszynie ; szkoły 


garncarskiej w Porębie; powroźniczej w Rady- 
mnie, a wreszcie dla wyrobów drzewnych i zaba- 
"wok dziecinnych w Żywcu. 

4) Zalecono przychylnie Wydziałowi krajo- 
wemu do udzielenia odpowiedniej pomocy: Lito- 
grafie p. A. Przyszlaka, zakład robót kobie- 
cych p. M. Żarskiej i Tow. w Krakowie, 
szkołą wyrobu kwiatów panny S. Teodorowi- 
czównej we Lwowie, warsztat rzeźbiarski ucz- 
nia szkoły zakopańskiej J. Bichsa w Szczawni- 
ey i bazar wyrobów krajowych w Krakowie co 
do bezproceutowej pożyczki 3000 złr. w. a. 

5) Podanie p. K. Siekierskiego, wła- 


«k6iciela garbarni, o zasiłek z powodu pogorzeli, 


odstąpiono p. F. Weiglowi, a p. Jarzyny, ju- 
bilera lwowskiego, p. Wierzbickiemu do referatn. 

6) Płacę kierowniczki szkoły koronkarskiej 
w Zakopanem podniesiono do 840 zł. rocznie. 

7) Przyznano zasiłki miesięczne po 5 do 8 
zł. uczniom i uczennicom niektórych szkół prze- 
mysłowych. 

8) W sprawie zamierzunego przez rząd 
kursu ferjalnego w istniejącej przy miejskiem 
Muzeum przemysłowem we Lwowie szkole dla 
przemysłu artystycznego dla nanczycieli, którzy 


=- poświęcają się udzielaniu nauk w wieczornych 


szkołach przemysłowych dla terminatorów, posta- 
nowiono poczynić przedstawienie w tym duchu, 
ażeby wykład nank teoretycznych w tym kursie 
ferjalnym poruczony był fachowym siłom nau- 
czycielskim — i to co najzuakomitszym, jakie 
w mieście naszem posiadamy, nie zaś nauczycie- 


lowi rysunków. Referentem wybrano p. Wierz- | 


bickiego. 

Na zasiłki dla frekwentantów kursu ferjal- 
nego, postanowiono zaproponować Wydziałowi 
krajowemu do wyasygnowania kwotę 600 zł. wa. 

9) Postanowiono rozpocząć w tym roku 
ehromo-Jitografowane wydawnictwo wzorów ry- 
sunkowych, opartych na motywach swojskich 
dla użytka szkół rękodzielniczych. Wykonanie po- 
ruczono — p. L. Wierzbickiemn. 

10) Co się tyczy udzialu szkół przemysło- 
wych w wystawie rolniczo-przemysłowej w Kra- 
kowie, uchwalono prosić Wydział krajowy o bez- 
zwłoczne wysasygnowanie potrzebnej na ten cel 
kwoty. Przeprowadzenie sprawy poruczono — p. 
L. Wierzbickiemu. 

11) Szkołę koronkarską w Muszy- 
szynie postanowiono urządzić jako filję szkoły 
Zakopańskiej. Nauczycielką fachową dla tej szko- 
ły mianowano pannę Aguieszkę Walczakównę 
z Zakopanego. Do komitetu nadzorczego uchwalo- 
no zaprosić pp. Gustawa hr. Romera, ks. An- 
drzeja Qruszkę, dra Józefa Dziembowskiego, Go- 
ralczyka Antoniego i Józefa Medweckiego. 

12) P. Frydrykowi Lachnerowi, desygnowa- 
nemn na kierownika krajowej szkoły garncarskiej 


roku ma wejść w życie, przyznano płacę w wy- 
sokości 4200 złr. rocznie, a p. Jana Standley- 
skiego, dotychczasowego instruktora fachowego w 
szkola tkackiej w Kosowie, postanowiono zatrn- 
dnić przy innym z podobnych zakładów kra- 
jowych. 

13) Nie uchwalono tylko niestety nie w 
sprawie dla komisji i dla kraju najważniejszej, 
tj. w sprawie zaleconej przez sejm re- 
organizacji komisji, a to z powodu nie- 
obecności czterech członków komisji. Nad sprawą 
reorganizacji polecono zastanowić się tymczasem 
pp. Wereszczyńskiemu i L. Wierzbi:kiemu. 


Z Izby sądowej. 


"Przyjmowanie podarunków przez sędsiego po- 
wiatowego.j 
Przemyśl d. 7. Intego. 
(Telegram własny Gaz. Narodowej ) 


Powody aktu oskarzenia brzmią następująco: 
D. 27. maja 1883. zmarła bezpotomnie w Tylawie 
Anastazja Wojcio, jedyna pozostała córka ś.p. Jakoba 
Wojeio, zmarłego jeszcze w roku 1875, który na 
mocy dekretu dziedzictwa z 23. lipca 1859 odzie- 
dziczył gospodarstwo włościańskie w Tylawie po ojću| 
swym ś. p. Michale Wojcio, zmarłym d. 20. stycznia 
1856, — wedle prostowanego inwentarza spadku na 
794 zł. oszacowane, z którego jedua cześć zamiast 
należnej spłaty posiadała Katarzyna z Wojciów Gu- 
bikowa (żona Jędrzeja, córka Ś. p. Michoła, a siostra 
é. p. Jakóba Wojcio), resztę zaś Anna Wojcio 2. r. 
Gubik, wdowa po Ś. p. Jakóbie Wojcio, przez głowę 
zmarłych bezpotomnie córek Paraszki i Anastazji, spa- 
dek po mężu dziedzicząca. 

Mariem Kornreich, kobieta trudniąca się noto- 
rycznie pisarstwem pokatnem w Dukli, której jednak 
mimo to oskarzony Głuszkiewicz, do września 1884 
w tamtejszym sądzie urząd adjunkta sprawujący, tu- 
dzież żona jego Karolina, do najróżnorodniejszych po- 
sług używali, a tem samem ciągłego przystępu do 
swego domu dozwalalii — zawołała pewnego dnia 
Jędrzeja Gubika (męża Katarzyny) do siebie, a przed- 
stzwiając mu, że żona jego wobec bezpotomnego zej- 
ścia córek po bracie, połowę gospodarstwa po Ś. p. 
Wojcio odebrać może, zażądała odeń 30 zł. obiecując, 
że ona już „dobrze“ zrobi i podziwiając „szczęście“ 
Gubika. Ten uwierzył i po niejakimś czasie wraz 
z teściową swą Anną Wojcio 2. r. Ronda, przyniósł 
żądaną kwotę do Kornreichowej, która tym razem 
już 50 zł. a. w. żądała, zapewniając, iż sprwę „sam 
adjunkt“ poprowadzi, a Gubik uawet na termina nie 
będzie potrzebował chodzić, ani też wydatków na 
stemple ponosić. Wręczył tedy Gubik kwotę 49 zł. 
do rąk Jankla Kornreicha, męża Mariem.  Kornrei- 
chowie dawali do zrozumienia, że część tych pieniędzy 
dadzą Głuszkiewiczowi, a Jankiel wyszedł nawet 
z Izby, jak gdyby pieniądze zaraz tam odnosił. Na- 
stępnie wpłynęło do sądu powiatowego w Dukli po- 
danie, pisane ręku Izaaka Szapsy, lecz nie wiadomo 
przez kogo ułożone, zawierające prośbę Gubikowej 
o sprostowanie inwentarza spadkowego po śp. Wojcio, 
którą to prośbę ówczesny adjunkt Głuszkiewicz w ten 
sposób załatwił, iż takową notarjuszowi do zbadania 
udzielił i stosownie do wyniku inwentarza uzupełnić 
polecił. Było to przygotowanie materjału do wytoczyć 
się mającego pozwu o uznpełuienie spłaty części spad- 
kowej po ś. p. Wojcio, co dopiero pozwem z d. 14. 


sierpnia 1885 nastąpiło. Sprawa, nrzeciazneła sie 
w ku SPUBUD Uużuzy ÓŻAB, a Gubikowie niewidząć 


buday iCZUłUWWW poCZĘlI Się niepokoić. 

Anna Wojcio 2. r. Benda udała się do Głu- 
szkiewiczowej i wręcz zapytała, czyli Kornreichowa 
dała coz pieniędzy. jej wręczonych. Głuszkiewiczowa 
odrzekła, że Kornreichowa przyniosła tylko trzy lisy, 
i że dała tylko 10 zł., tudzież że lisy „panu“, (t. j. 
adjnnktowi Głuszkiewiczowi) się nie podobały i że 
takowe zwrócił, Zauważała zarazem, iż trzeba było 
wszystko do nich przynieść, a sprawa dawno byłaby 
skończoną. Następnie Kornreichowa dla uspokojenia 
Gubików zaprowadziła sama Gubikową do domu Głu- 
szkiewiczów, gdzie łuszkiewiczowa oznajmiła jej, że 
już wszystko ma hyć zrobione. Gubika zapewniła 
Kornreichowa, że wszystko idzie pomyślnie, chciała 
nawet nabyć prawa spadkowe od Gubikowej, a ka- 
zawszy sobie pewnego razu dać guldena, wręczyła 
takowego przechodzącemu właśnie pisarzowi Ziembiń- 
skiemu pod pozorem, że sprawa jest u niego. Na- 
reszcie wyczerpała się cierpliwość Gubików, a Anna 
Bendowa pownego razu w kancelarji notarjusza w Du- 
kli wyraziła swe oburzenie, że pieniądze wzięli, a nie 
nie robią. Wkrótce potem czynił jej z tego powodu 
wyrzuty Michał Kopczak, szwagier Głuszkiewicza, 
dając do zrozumienia, źe w sprawie tej wziął coś i 
Głuszkiewicz, ale musi oddać, Rzeczywiście też za 
kilka dni zawezwał Kopczak Gubika do siebie, wrę- 
czył temuż w obecności swej żony kwotę 30 zł. w.a. 
rzekomo z własnych funduszów z tem, iż Głuszkie- 
wiczowa przyznać miała przed mężem swym, jakoby 
taką kwotę otrzymała od Kornreichowej bądżto w go- 
tówce, bądź też w różnych artykułach, jak cukier i 
skóry lisie, 

Kornreichowa, która przy pierwszem swem 
przesłuchaniu wyraźuie przyznała, że Głuszkiewiczowa 
systematycznie posyłała ją do stron w sądzie Du- 
kielskim sprawy mających, celem wyłudzania różnych 
datków, co stwierdza nietylko odnośny protokół, ale 
także adjunkt Lewiński jako świadek słuchany, na- 
stępnie odwołała to twierdzenie, a szczególnie co do 
faktu w mowie będącego, utrzymuje w toku nastę- 
pnych swych zeznań, iż wypożyczyła tylko kwotę 
49 złr. od Gubika bez procentu i bez określonego 
błiżej terminu oddania, gdyż właśnie Głuszkiewiczowa 
potrzebowała lisów na futro i pieniędzy, a jej się 
zdawało, że u Gubika lisów dostać będzie mogła, 
nie dostawszy zaś takowych, wzięła od niego pie- 
niędzy w gotówce, wręczyła Głuszkiewiczowej, z któ- 
rą wszystko razem na 30 zł. obliczyły. Twierdzi 
dalej Kornreichowa, że Głuszkiewiczowa wiedziała o 
pochodzeniu pieniędzy, a nawet za grzeczność wy- 
świadczoną miała wstawić się u męża w powyższej 
sprawie Gubikowa. 

Natomiast Głuszkiewiczowa wypiera się wszel- 
kiej wiadomości o sprawie właśnie rzeczonej, utrzy- 
muje, że skóry lisie kupiła u Kornreichowej za 10 
zł, a o zwrocie pieniędzy w kwocie 30 zł., na ręce 
Kopczaka również nie chce mieć bliższej wiadomości. 
Mąż opowiadał jej tylko, iż szwagier Kopczak pisać 
miał do niego, jakoby z czasu ich pobytu w Dukli 
pozostać miały nie wykupione kwitki za towary, za 
które obecnie pieniądze posłał. Głuszkiewicz zaprze- 
cza również, iżby miał wiadomość o podarunku, przez 
Gubika za pośrednictwem Kornreichowej i żony jego 
wręczonym, jakkolwiek sobie przypomina, iż żona ku- 
powała dla niego lisy, które on następnie wymie- 
niał. — Pieniądze odesłał w kwocie 35 zł., na ręce 
swego szwagra Kopczaka, bo ktoś z Kornreichów upo- 
minał się o taką kwotę, jako należytość za pobrane 
na kwitki towary. Tak łatwo jeduak nie zwraca się 
pieniędzy, jeźli się niema dokładnej świadomości dłu- 
gu. Stosunek z osobą tego rodzaju, jak Kornreichowa, 
dla urzędnika sądowego zbyt jest kompromitujący, aże- 
by przypuścić, iż Głuszkiewiez utrzymywał takowy 
bez żadnego interesu dla siebie. — Przyznaje on sam, 


że o lisach wiedział, że je mieniał, a żona jego i 
szwagier przed Bendową wyraźnie dali do poznania, 
że podarunek doszedł rąk Głuszkiewicza. 

Wobec tego stanu rzeczy zachodzi podejrzenie, 
iż Głuszkiewicz, któremu wedle stanu aktów w spra- 
wie w mowie będącej wprawdzie żadnego nadużycia, 
ani też stronniczości zarzucić nie można, dla spełnie- 
nia swego obowiązku urzędowego, przyjął podarunek 
za pośrednictwem i przy pomocy małż. Kornreichów 
i żony swej Karoliny, że więc popełnił czyn zbrodni- 
czy w $. 104 uk. określony, oboje Korureichowie zaś 
i Głuszkiewiczowa po myśli $. 5 uk. za współwinę 
w powyższym czynie odpowiadać muszą. 

Po śp. Józefie Wiełogoszu w r. 1856 zmarłym, 
odziedziczył tegoż najstarszy syn Kasper gospodar- 
stwo włościańskia w Teodorówce, z obowiązkiem spła- 
cenia schedy czworgu rodzeństwa, a po jego śmierci, 
dnia 16 lutego 1872 nastapiouej, przeszło rzeczone 
wyżej gospodarstwo w drodze spadku na jedyną po- 
zostałą córkę niel. Marjannę Wielgosz. Tomasz Wiel- 
gosz, brat śp. Kaspra, nabywszy części spadkowe 
swego rodzeństwa, na pedstawie umowy z Honorata 
Wielgosz, swoją matką, a babką i opiekunką rzeczonej 
małol. Marjanny, objął w posiadanie dom mieszkalny, 
tudzież przeszło 6 iuorgów gruntu, z gospodarstwa 
w mowie będącego i dopiero następna opieka tejże 
małoletniej zaczęła rościć pretensje do zwrotu tego 
domu i gruntu, które wedle osnowy dekretu dziedzi- 
ctwa w całości na małoletnią przypadają, a sąd po- 
wiatowy w Dukli, jaka włądza nadopiekuńcza uchwa- 
łą z 12 lutego 1888, upoważnił opiekę do wytoczenia 
w tym względzie sporu przeciw Tomaszowi Wielgo- 
szowi. Pozew taki wnieślbny został 3 lipca 1884 r. 
przez Agatę Wielgosz 2 v. Pierog, jako matkę i opie- 
kunkę małol. Marji, a 16 czerwca 1884 wpłynęło 
podanie Tomasza o prostowanie inwentarza spadko- 
wego po śp. Józefie i Kasprze, podwyższenie ceny 
szacunkowej, a temsamem i wysokości schedy na To- 
masza Wielgosza przypadającej, na celu mające. Po- 
danie to udzielił adjunkt Głuszkiewicz, ówczesny kie- 
rownik sądu notarjuszowi do uzupełnienia inwenta- 
rza spadku wedle prawdziwego stauu majątkowego, 
a pozew zadekretował własnoręcznie do rozprawy 
ustnej na 24 września 1884. Jedno i drugie zała- 
twienie było prawidłowe i stanem rzeczy wskazane. 
Uderzającą jest tylko ta okoliczność, iż Tomasz twier- 
dzi, jakoby nikomu podania o sprostowanie inwenta- 
rza wuosić nie polecał, a nawet o wniesieniu tako- 
wego żadnej nie miał wiadomości i jedynie tylko na 
jeduym z poprzednich terminów w sądzie przed ad- 
junktem Głuszkiewiczem się użalał, iż gospodarstwo 
spadkowe z jego krzywdą xa nisko jest oszacowane. 
Tomasz utrzymuje, iż właśnie w tym czasie, kiedy 
pozew Agaty Pirog i owe podanie jego imieniem zo- 
stało wniesione, małżonkowie Korureichowie kilka- 
krotnie go wzywali, żeby kiedy do nich wstąpił; 
w skutek czego on też pewnego razu poszedł do nich 
w towarzystwie Sysaka. Obecność tego świadka nie 
była na rękę Kornreichowej, to też wręcz go zapyta- 
ła, po eo przyszedł. Mimo to jednak wyraziła Korn- 
reichowa Żądanie, ażeby Tomasz złożył u niej 60 zł. 
bo ona ma „takiego pana, co potrzebuje na stemple“ 
i zapewniała, że w takim razie Wielgosz spór nieza- 
wodnie wygra. (Chcąc zaś dobitnie wykazać skrom- 
ność swego żądania, zapytała Sysaka, czy on nie 
dałby 60 zł. ża 6 morgów gruntu. 

Na pytanie Sysaka, dla kogo pieniądze potrze- 
bne, odpowiedziała, że jej tego powiedzieć nie- 
wolno, lecz, że Wielgosz będzie o tem wiedział. 
Szczegóły te stwierdza Sysak, który odradzał Wiel- 
goszowi, ażeby niewdawał się w ten interes, atoli 
Wielgosz uległ namowom Kornreichów, wypożyczył 


sobie 40 zł.. i złoż k icho- 
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pozwem powyższym rewindykowany.  Kornreichowa 
wziąwszy pieniądze wyszła z niemi z izby, tak jak 
gdyby komuś takowe nosiła, a wróciwszy zabrała 
ze sobą Tomasza i zaprowadziła go do mieszkania 
adjunkta Głuszkiewicza, który zaraz na wstępie, nie- 
pytając wcale po co przyszedł, w obecności żony 
swej uspokoił Wielgosza, iż na stemple dać trzeba, 
tudzież, że on (tj. Wielgosz) utrzyma się przy po- 
siadanym dotąd gruncie. Wielgosz nie umie dokła- 
dnie określić czasu tej bytności u Głuszkiewicza. 
Twierdzi on. że było to na krótki czas przed wyja- 
zdem Głuszkiewicza z Dukli (a więc przed wrze- 
śniem 1884), jak mu się zdaje, nawet przed dorę- 
doręczeniem mu pozwu wyż wspomnianego. (idy 
spór odnośny niekorzystnie dla Wielgosza się zakoń- 
czył, bo tenże zasądzony został na oddznie całego 
gruntu na rzecz małol. Marji, żalił się on z tego 
powodu przed notarjuszem Minkiewiczem i tegoż sub- 
stytutem Jurkiewiczem. Ci radzili mu upominać się 
o zwrot pieniędzy, choćby w drodze sądowej, a Jur- 
kiewiez napisał imieniem Wielgosza list do Głuszkie- 
wicza, który o tyle miał skutek, iż Kornreich nie- 
zwłocznie 26 zł. gotówką Wielgoszowi zapłacił, re- 
sztę zaś 14 zł. przyjął mu w rachuuku na wyra- 
biane przez Wielgosza pusze do zapałek. 

Kornreichowa przyznaje, iż otrzymała od Wiel- 
gosza 40 zł., lecz przedstawia fakt jako iuteres po- 
życzki, dla Głuszkiewiczowej od Wielgosza, również 
bez umówienia procenin i terminu oddania zacią- 
gniętej, za która Głaszkiewiczowa tylko dowiedzieć 
mię miała u swego męża o stanie sprawy Wielgosza. 
Głuazkiewiczowie zaprzeczają wszelkiej wiadomości o 
całym fakcie, równie jak Kornreich, który twierdzi, 
iż zwrócił Wielgoszowi pieniądze z polecenia swej 
żony Mariem, która pożyczkę u Wielgosza zaciągnąć 
miała. Zeznania Tomasza Wiclgosza, który rzecz 
całą mniej więcej w podobny sposób przed Minku- 
siewiczem i Jurkiewiczem przedstawiał, tudzież Sy- 
sakowi szczegóły bytności swej w domu Głuszkiewi- 
cza opowiadał, poparte są nadto pozasądowem opo- 
wiadaniem Kornreichowej w przemyskim szpitalu wię- 
zieunym przed Peslą Lax, iż pewien chłop z okolicy 
dukielskiej samemu Głnezkiewiczowi 40 zł. dał, co 
stwierdza Pesla Lax, tudzież mąż jej Mojżesz, na 
podstawie tego, co mu mówiła Żona za powrotem 
z więzienia. : 

Uzasadnionem je:t więe podejrzenie, iż Głu- 
szkiewicz i w tym wypadku dla spełnienia swego 
obowiązku urzędowego, przyjął podarunek od Wiel- 
gosza, w czem Żona i Kornreichowie pomocni mu 
byli. 

LJ k 
* 

4. listopada 1885 wniósł Karol Misiągiewicz 
do sądu powiatowego w Krakowcu pozew prowi- 
zorjaluy przeciw Wandzie Orzechowiezowej i innym 
o niepokojenie w posiadaniu młyna w Morańcach, 
które to pozew przez GłuBzkiewicza jako tamtejszego 
sędziego powiatowego dla rzekomej niewłaściwości 
sądu a limine odrzucony został, Decyzją wyższego 
sądu krajowego z 17. listopada 1885 nakazaną je- 
dnak została dekretacja pozwu do rozprawy prowi- 
zorjalnej, którą Głuszkiewiez przeprowadził, a po u- 
kończeniu, adjunktowi Rzuchowskiemu do załatwienia 
przydzielił. 

Nieuzasadnione odrzucenie pozwu, samo przez 
się niewskazuje jeszcze na stronniczość sędziego, bo 
w każdym razie błędnem zapatrywaniem prawnem 
da się usprawiedliwić. Równie też sposób przepro- 
wadzenia rozprawy nienastręcza podstawy do zarzutu, 
jakiegokolwiek nadużycia, lub rozmyślnej nieprawi- 
dłowości w spełnieniu obowiązku urzędowego. Mi- 
mo to jednak Misiągiewicz powziął przekonanie, iż 
Głuszkiewiez przez stronę przeciwną podarunkami 


ujęty został, Pogłoski, jakie w tej mierze doszły 
Misiągiewicza, redukują się ostatecznie do tego, iż 
pewnego dnia późnej jesieni lub w zimie 1885, 
fornalki dworskie z Kalnikowa (majętności Bolesława 
Orzechowicza) przywiozły Głuszkiewiczowi 2 sagi 
drzewa i 10 kaczek. Bałuch twierdzi, iż tego sa- 
mego dnia w sądzie krakowieckim odbywał się ter- 
min w powyższej sprawie prowizorjalnej. Stanisław 
Szymański zaś, rządca z Kalinkowa, przyznając o- 
statecznie, iż artykuły powyższe za wiedzą swego 
służbodawey, a za poradą Herscha Bera Lachsa, 
wysłał do Głuszkiewiezów twierdzi, że było to w 
pierwszych dniach listopada 1885, Artykuły te 
przyjęła Głuszkiewiczowa za wiedzą swego męża, 
który przyznaje, iż dano mu znać do Kkancelarji o 
tej przesyłce z Kalnikowa. Twierdzenie zaś Głu- 
szkiewiczowej, jakoby za drzewo i kaczki zapłaciła 
zaraz 10 zł. na ręce Lachsa, który z furami odno- 
śnemi przyjechał, wedle wyniku śledztwa okazuje się 
nieprawdziwem. 


Służęca Antonina Gawlikowska wręcz temu za- 
przecza, jakoby za drzewo zapłacono, twierdząc, iż 
tylko za kaczki wręczyła Głuszkiewiczowa pewną 
kwotę Laxowi, za! drzewo zaś płaciła znacznie pó- 
źmiej, gdy rozeszła się pogłoska o przysłanym poda- 
runku. Z zeznań adjunkta sądowego Jana Rzuchow- 
skiego wypływa również, iż za przesyłkę tę na razie 
nie zapłacono. Po niejakim czasie bowiem wyraziła 
przed nim Głuszkiewiczowa ohawę, ażeby z tej prze- 
syłki nie powstały jakie nieprzyjemności, na co Rzu- 
chowski miał jej radzić, ażeby przekazem pocztowym 
należytość za drzewo i kaczki do Kalnikowa ode- 
słała. Przy późniejszem zaś widzeniu się z Rzucho- 
wskim, zapomniawszy prawdopodobuie o poprzeduiej 
rozmowie utrzymywała Głuszkiewiczowa wobec niego, 
że za drzewo i kaczki zaraz przy odebraniu takowych 
zapłaciła. Marja Czaprnńska potwierdziła tę ostatnią 
okoliczność przy pierwszem przesłuchaniu, następnie 
jednak zmodyfikowała pierwotne swe zeznanie o tyle, 
iż nie widziała, by Głuszkiewiczowa płaciła  pienią- 
dze, lecz przypuszeza tylko, iż musiaja zapłacić wy- 
szedłszy do kuchni. Nawratowicz w chwiejnych swych 
zeznaniach popada w sprzeczność z podaniami Głusz- 
kiewiczowej i Laxa o tyle. iż podczas gdy ostatni 
twierdzą, jakoby zapłata nastąpiła natychmiast, on 
przypuszcza możliwość, że stało się dopiero nazajutrz 
po przywiezienin drzewa i kaczek. Gdyby nawet wie- 
rzyć można, że jakaś kwota następnie przez Głuszkie 
wiczów na rzecz skarbu Kalnikowskiego rzeczywiście 
zapłaconą została, to w każdym razie stało się to 
znacznie później, gdy rzecz nabrała już rozgłosu. 
Pierwotnie zaś podarunek przyjęty został za wiedzą 
Głuszkiewicza, w czasie wiszącej sprawy prowizorjal- 
nej, którą on sam prowadził. 

Istuieje zatem dalsze podejrzenie o przyjęcie po- 
darunka w nrzędowaniu przez Głuszkiewicza ($. 104 
u. k.) za pośrednictwem i przy pomocy ($. 5 u k.) 
tegoż żony Karoliny. 
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Anna Baran pozwem z 5. lipca 1878 zapozwa- 
ną została przed sądem pow. w Dukli przez Jana 
Hulika, jako kuratora Bazylego Brody, o oddanie go- 
spodarstwa w Trzcianie, a otrzymawszy od pierwszej 
instancji wyrok niepomyślny, udała się za poradą 
Jossla Griiuspanna do Feiwla Bergera, krawca przez 
Głuszkiewieczów używanego, który wedle krążących 
pogłosek pośredniczyć miał także między stronami w 
sądzie interes mającemi i adjunktem Głuszkiewiczem, 
względnie tegoż żoną. Jakkolwiek w sprawie w mo- 
wie będącej Głuszkiewicz nie miał żadnej ingerencji, 
bo sam sędzia pow. Staruwikiewiez przeprowadzał 
tukowy. Narg podjął się polradnintwa = kiba ajisa 
wie Baranowej pomyślniejszy zwrot nadać miało. 

Baranowa wręczyła mu najprzód kwotę 25 zł., 
lecz Berger odniósł wkrótce pieniądze, mówiąc, że 
Głuszkiewiczowa nie chce przyjąć tak małej kwoty, 
gdyż potrzebuje 50 zł. „na suknię". Musiała tedy 
Baranowa postarać się o dalszych 25 zł, i z pełną 
już kwotą 50 zł., udała się w towarzystwie Bergera 
do Głuszkiewiczowej, której kwotę tę sama wręczyła. 
Głuszkiewiczowa przyjęła pieniądze, a jakkolwiek w 
sprawie Baranowej tejże absolutnie nie pomódz nie 
mogła, uspakajała ją słowy: „nie bójcie się, już to 
na naszej głowie“. 

Niekorzystny wyrok został atoli zatwierdzony 
przez wyższe instancje, a gdy Baranowie z tego po- 
wodu przed notarjnszem Jurkiewiczem się użalili, na- 
pisał tenże imieniem Baranów list do Głuszkiewicza, 
w którym to liście domagał się zwrotu 70 zł. tj. po- 
wyżrzeczonej kwoty 50 zł., jakoteż dalszej kwoty 20 
zł., którą wedle ówczesnego twierdzenia Barana, Głu- 
szkiewiez za pośrednictwem Bergera pobrać miał ty- 
tułem wynagrodzenia za napisanie apelacji i rewizji 
w sporze wyżwspomnianym. Niebawem nadesłano też 
z Krakowca na ręce Szwagra Głnszkiewicza, Michała 
Kopezaka kwotę 50 ał., którą ten ostatni zwrócił Ba- 
ranom, ci zaś otrzymawszy tę kwotę uważają się jako 
zupełnie zaspokojeni, a co do dalszych 20 zł, dają 
tak niepewne i chwiejne wyjaśnienia, czyli i komu 
także tę dalszą kwotę zapłacono, tudzież kto był wła- 
ściwym autorem wywodu apelacji i rewizji w proce- 
sie powyższym. 

Zeznania Kopczaka, który nawet zaprzysiężony 
został, opiewają następnie; Głuszkiewicz miał mn 
napisać, jakoby Berger o zwrot 50 zł, u żony jego 
się upominał, które to pieniądze od Barana miały być 
wzięte, wskutek czego on (tj. Kopczak) sprawdziwszy, 
Że Baranowa istotnie 50 zł. w obecności Bergera 
Głuszkiewiczowi pożyczyła, zwrócił tę kwotę Bara- 
nom. Faktem jest atoli, iż nie Berger, lecz Jurkie- 
wicz imieniem Baranów pisał do Głuszkiewicza o 
zwrot pieniędzy. Że zaś pieniądze nie były pożyczone, 
lecz wyłudzone pod pozorem wyż wymienionym, 
wskazuje nietylko fakt, iż ani procent ani termin 
oddania nie był umówiony, tudzież, że Głuszkiewi- 
czowa o tym interesie żadnej nia chce mieć wiado- 
mości, ale także pośrednik i pomocnik Głuszkiewi- 
czowej Berger, przyznaje tę okoliczność w zupełności 
z tem, iż Głuszkiewiczowa dla ważności sprawy ni- 
żej pięćdziesięciu zł. przyjąć nie chciała. Istnieją te- 
dy wszelkie znamiona zbrodni oszustwa z $$. 197 i 
200 u. k. co do Głuszkiewiczowej jako sprawezyni 
głównej, a co do Bergera jako współwinnego ($. 5 
ust. kar.). (Dok. n.) 
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Przemyśl d. 7. lutego. 


Rozprawa rozpoczęła się dziś o godz. 9. rano. 
Skład trybunału: przewodniczący radca Freyberger, 
wotanci: radcy Nennel i Leszczyński, sekretarz Lisie- 
niecki, jako zastępca adjnukt Żebracki. Oskarzenie 
wnosi zastępca prokuratora Seredowski. Głuszkiewi- 
czów, Majusów i Szymańskiego broni adwokat Doliń- 
ski, Kornreichów i Bergera kandydat adwokacki dr’ 
Kropiński, Grunda adwokat dr. Raumfeld, resztę oska- 
rzonych adwokat dr. Reger. 

Po odczytaniu aktu oskarzenia przystąpiono do 
przesłuchania podsądnej Mar.em Kornreichowej, która 
podczas pobytu sędziego Głuszkiewicza w Dukli, była 
główaą jego faktorką. Kornreichowa zachowywała się 
podczas rozprawy bardzo rezolutnie i odwołała po- 
czynione w śledztwie zeznania, jakoby pozostawała 
w jakich stosunkach do Głuszkiewicza i oświadczyła, 
że pożyczała tylko pieniądze Głuszkiewiczowej i do- 
starczała jej towarów na kredyt. 


Następnie przystąpiono do przesłuchania krawca 
Bergera, który opowiada, że u Głuszkiewiczów był 
krawcem domowym, a oprócz tege pożyczał także 
pieniądze Głuszkiewiczowi po 100 zł. i wyżej — 
które mu „p. sędzia" zawsze w termiuie płacił. Pod- 
sądny przyznał, iż Baranowa w sprawie procesowej 
dała Karolinie Głaszkiewiczowej 50 zł., które „pani 
sędzina* przyjęła i uspokoiła Baranową, że wygra 
proces. 

Ponieważ Berger wikłał się i zezuawał sprze- 
cznie z tem, co w śledztwie twierdził, zastępca pro- 
kuratora wniósł uwięzienie jego celem zapobieżenia 
porozumienia się z innymi Świadkami. Trybunał od- 
mówił jednak temu żądaniu, ponieważ podsądny miał 
dość czasu do porozumienia się ze świadkami przed 
rozprawą — jeżeli to było jego zamiarem. 

Korolina Głuszkiewiczowa oświadcza, iż 
jest niewinną, powiada, że Kornreichowa była wpraw- 
dzie jej faktorką, że brała od niej tylko towary i po- 
Życzała pieniądze, nie mówiła z nią jednak nigdy o 
sprawach sądowych. Od Bergera pożyczała także pie- 
niędzy — o innych osobach, o których wspomina 
akt oskarzenia, nie niewie, do spraw męża swego nie 
mieszała się nigdy. Podsądna oświadcza z emfazą, że 
świadkowie są namówieni i przekupieni w tym celu, 
aby ja i męża zgubić, Na szczegółowe zapytanie p. 
przewodniczącego przyznaje, że przychodzili do niej 
różni ludzie z podarunkami, dodaje jednak, że nigdy 
nie przyjmowała dla swego męża łapówek ani poda- 
runków. 

Głuszkiewiez Leon tak samo oświadcza, 
iż jest niewinnym i że pada tylko ofiarą intryg. Po- 
darunków ani łapówok nigdy nie przyjmował — po- 
życzał tylko pieniądze od żydów. 

Podsądny Stanisław Szymański zeznał, że 
gdy miał sprawę o młyn, posłał Głuszkiewiczowi za 
poradą faktora Laxa 3 fury drzewa i 10 kaczek. 
W śledztwie zeznał inaczej, sądził bowiem, że jest 
oskarzonym, a jako taki nie miał obowiązku zezna- 
wauia na swoją niekorzyść. Obawiał się, że zosti 
pociągniętym do sądowej odpowiedzialności za łapó! 
daną Głuszkiewiczowi. Ostateczuie opowiada Szym 


ski, że później Lax otrzymał od Głuszkiewiczo . 
za to drzewo i kaczki 10 zł. i zwrócił je p 
sądnemu. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 8. lutego. 


* Lwowska Rada miejska wniosła do Rad 
państwa na ręce posła Mochnaekiego petycję o wy 
danie ustawy, mocą której nowym domom, zbudowa 
nym w pięciu latach od prawomocności jej w miej 
see budynków anoszonych dla uregulowania i rozeze 
rzenia ulic dawnych, łnb utworzenia ulie nowych 
nadanoby zwolnienie od podatku domowego na lat 
trzydzieści. 

* Wydział krajowy uchwalił udzielić gminie 
miasta Jarosławia bezprocentową pożyczkę w kwocie 
7000 zł. na budowę koszar. 

* Dr. Głantsch a profesorowie gimnazjał- 
ni. Profesorowie matematyki w gimnazjum akade- 
mickiem w Wiedniu, Schenk i Dworzak, zostali przez 


ministra Gautscha niespodziewanie pensjonowani, 
z powodu, że udzielali swoim uczniom prywatnej 
nauki, 


* Z karnawału. W sobotę odbył się u p. Te- 
ofili z hr. Krasickich hr. Komorowskiej bal panień- 
ski. W niedzielę tańczono u pp. Tustanowskich, 
wczoraj odbył się piknik szlachecki (!) a dziś tańczyć 
ihędą na balu kelojo Na jutro aapowiedziany 
znów „piknik zwykły“, którego urządzeniem zajmują 
się pp. Angastynowicz, Niezabitowski, Tehóôrznicki i 
Ant. hr. Wodzicki. 

Na drugim wieczorku wełnianym, urządzonym 
w sobotę, w sali Domu narodnego tańczyło 70 par 
do 7 godz. rano; we czwartek bawiono się bardzo 
ochoczo na balu ruskich akademików, który odbył 
się także w sali Domu narodnego. 

D. 15 b. m. odbędzie się piknik prawniczy a 
17 b. m. bal kostjamowy Koła literackiego. 

Wydział Dam Stowarzyszenia Czerwonego Krzy- 
ża urządza w Tarnowie 22 b. m. w sali kasynowej 
bal, z którego cały czysty dochód przeznaczony jest 
na pomnożenie funduszu, służącego na zakupno środ- 
ków posilających dla chorych i rannych żołnierzy 
stacji przystankowej w Tarnowie. 

Bal na dochód weteranów z r. 1880, który się 
odbył 5 b. m. w Krakowie w sali hotelu saskiego, 
wypadł świetnie. Tańczyło około 80 par przy dzwię- 
kach muzyki salinarnej z Wieliczki. Sprzedaż kwia- 
tów przyniosła 120 zł. Czysty dochód wynosi 2220 zł. 

Bal wspólny uczniów uniwersytetn Jagiellońskie- 
go, który się odbędzie w Krakowie d. 15 b. m., bẹ- 
dzie miał woale dobre powodzenie. 

Komitet pomnika Kazimierza Wielkiego w Kra- 
kowie, w połączeniu ze Stowarzyszeniem wsparcia 
ucaniów wyznania mojż. urządza na wspólny dochód 
zabawę tańcującą w sali Towarzystwa strzeleckiego 
w dniu 19 lutego b. r. 


* Przykry wypadek. P. Curti, basista naszej 
opery ostrząc wczoraj brzytwę, zaciął się bardzo głę- 
boko w lewą rękę. W tej chwili krew buchnęła 
strumieniem a p. ©. zemdlony upadł na ziemię. 
Przywołany natychmiast lekarz zaszył ranę. P. Curti 
nie będzie mógł występować najmniej dwa tygoduie. 

* Także wojna. Gaseła Lwowska, biorąc po 
bohatersku w obronę drażliwość autorską swego wie- 
deńskiego korespondenta, czyni nam zarzut, że po- 
dajemy czasem za nią... ogłoszenia o refakcjach ko- 
lejowych bez cytowania źródła. Bardzo to niewcze- 
sny żart z jej strony. Od czegoż są gazety urzędowe, 
jeśli nie od tego, ażeby wszelkie ogloszenia nrzędowe 
podawały? Nigdzie może bardziej niż w Austrji nie 
jest zaniedbanem promulgowanie ustaw i rozporzą- 
dzeń ; nieraz pozostają w takim sekrecie, jak gdyby 
nie były dla publiczności wydane. Któż temu winien? 
Oto organa urzędowe, które zajmują się wiele pię- 
knemi i niepięknemi sztukami, a właściwy swój 
obowiąęek zanadto zaniedbują. Z ogródka 
literackich lub politycznych wywodów Gazety Lwo- 
wskiej rzadko kiedy przychodzi nam uszczknąć jaki 
kwiatek — jeśli z niej jednak podamy czasem ogło- 
szenie urzędowe, to moglibyśmy raczej rościć sobie 
pretensję do władz odpowiednich, żeby nam zwró- 
ciły koszt za miejsce, poświęcone sprawom bieżącym 
w ich interesie, niż żebyśmy się mieli spotykać z ka- 
pryśnemi wymówkami cioci nrzędowej o niezacyto- 
wanie źródła! 

Ciocia ma do nas jeszcze i tę preteneję, że ją 
czasem nazywamy wprost „Gazeta urzędową", nie 
dodając, czyto urzędowa gazeta Wiedeńska, Lwowska 
lub Czerniowiecka. Dla nas i dla publiczności jest 
to zaiste wszystko jedno: wszystkie one są rodem 
kurki czubate, które jednym głosem gdaczą. A oba- 
wiamy się, że pretensja Gazety Lwowskiej mogłaby 
być wziętą przez jej koleżanki jako jakieś dążenie 
gur Sonderstellung... Ostrożnie zatem szanowna 
koleżanko rządowa! 

* W sprawie wystawy krajowej. Z okazji 
przybycia do Lwowa, na posiedzenie komisji krajo- 
wej dla spraw przemysłu domowego i rękodzielni- 
czego, dyrektora wystawy, p. dr. Faustyna Jaku- 
bowskiego, odbyła się w sprawie tejże konferencja, 
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dnia 4. b. m, w lokalu „krajowego Towarzystwa 
kupców i przemysłowców.“ Na konferencji tej przed- 
stawił p. dr. Jakubowski szczegółowo obecny stan 
przygotowań do Wystawy. Według postępu tych są- 
dząc, wystawa świetnie się zapawiada, zwłaszcza, że 
dotychczasowe zgłoszenia, tak co do działów poszcze- 
gólnych, jak w ogóle kasa się spodziewać bardzo 
wielkiej liczby Sipe "W sprawie składu jury 
porozumiano się, ażeby powołani do jury zostali 


tylko ludzie fachowi jalne koła komitetowi 
wi, przez B ecjalu 3 
wystawy zaleceni w kale dr. Jakubowski zako- 


munikował, żę edzie się posiedzenie ko- 
etu głównego, M h nastapi ostate- 
ezne ukonstytuowanie się tegoż i przyjęcie planów 
dz wystawowych. 

„Nowy g onsnlarnych sustrja- 
ekich zawera PiS Urzędów kon Polaków, 4 to: 
w Nizza: Gurowski. Leffed-Tibenis: Miklasiewicz, 
Prevesa: Jaksa Dembicki, Monatser: Zagórski, Ru- 
yk Kwiatkowski, Widdyń: Piliński, Gałacz: Bo- 
e await Fokszany: Zagórski. 
ano ostan 
aeg oraw gat Tok oy 
ministerjajnego radcę sekcyjnego W ministerstwie 
sprawiedliwości, dr. Alfreda br. Kanne, zamianował 
wiceprezydentem wyższego sądu krajowego We Lwo- 
ii Tadee wyższego we Lwowie, Juliana pe 
wiedliwogyy "dog wekcyjnym w ministerstw spra” 

Prezes ministrów, jako kierownik ministerstwa 
czaję Wewnętrznych, zamianował przy dyrekcji po- 
rg we Lwowie komisarza policji Frauciszka Sobo- 
iia Szym komisarzem, a koneypistów Włodzi- 
mierze Leons Jankiewicza i Leopolda Tanasiewicza 
komisarząmi policji. EŃ. 

c Minister i kierownik ministerstwa sprawiedli- 

w Zamiąnował: posiadającego tytuł i charakter 
Facey sądy krajowego, sekretarza Rady przy lwowskim 
i aun Wyższym, Karola Misińskiego, radcą sądu kra- 
Owego wę Lwowie, następnie adjunktami sądów po- 
dlę o *Ych, auskultantów : Kornela Prosknrniekiego 
ksz Zaleszęzyk, Władysława Golachowskiego, obecnie 
„nkejonującego w Bośni, dla Galicji wschodniej bez 
ala CZONGgO miejsca służbowego, Józefa Jakubowskiego 
ca Ozortkowa, Ludwika Mandebura dla Buska, Ka- 
role, Reinera dla Galicji wschodniej bez oznaczonego 
miejsca służbowego, Mikołaja Werbowego dla Ko- 
marna | Augusta Wolfa dla Galicji wschodniej, bez 
OBNACZONEZA miejsca służbowego, A adjunkta sądu 
Powlatowogo w Czortkowie, Jonasza Sokala przeniósł 
o Buczacza. 
Prezydent sądu krajowego wyższego W Krako- 
amianował Aleksandra Komperdę, kancelistę do 
Prowadzenia ksiąg gruntowych przy sądzie powiato- 
WYM w Tuchowie, kancelistą przy sądzie obwodo- 
wym w Tarnowie. 


H Sokoly lwowsey, którzy wyjechali do Rze- 
szowa na bal „Sokołów“ tamtejszych przyjęci zostali 
tamże bardzo serdecznie. Powitanie nastąpiło na dwor- 
ou kolejowym, powitał ich prezes rzeszowskiego „So- 
koła" dr, Zbyszewski. Następnie odbył się na ich 
cześć obiad. Wieczorem udali się „Sokoły“ lwowscy 
wraz z kolegami przybyłymi z Tarnowa na bal, któ- 
ry wypadł bardzo dobrze; bawiono się wybornie. — 
Czysty dochód wynosi 150 zł. 

W niedzielę odbyło się śniadanie u dr. aj 
drowskiego, a następnie podejmował „Sokołów” p. 
nrm. 
w 41], popołudniu wyjechali „Sokoły“ napo- 
wrót do Lwowa. Na peronie żegnały ich tłumy pu- 
pliczności a piękne rzeszowianki powiewały chustkami. 


* Pospolite ruszenie. Po rokowaniach mię- 
dzy ministerstwem wojny a obydwoma ministrami 
krajowej obrony, postanowiono dla nieuniformowa- 
nych w pospolitem ruszeniu, zamówić skórzanne prze- 
paski do noszenia na ramieniu. Dla Austrji prze- 
paski są już gotowe. 


* Dr. Karol Jirzyczyk kandydat adwokatary, 
wpisany został w listę Adwokatów z siedztbą w Sara- 
borze, 

* Ogień powstał dziś rano © godz. 5 w nowo- 
Wymurowanym lecz niedokończonym domu pod l. 32 
przy ulicy Kazimierzowskiej. Zapaliły się wiory w par- 
terowym lokalu, służącym za warsztat stolarski. Ogień 
ugasili domownicy. Š M a 

* Pożar. Dnia 5 b. m. na ranem wybuchną. 
w Nowem Siole na głównym folwarku pożar, który 
w mgnieniu oka zniszczył ZNACZNĄ cześć dworskich 
budynków. Szkoda. w części tylko ubezpieczona, wy- 
nosi około 7.000 zł 


* Towarzystwo weteranów wojskowych 
imienia aroyksięcia Rudolfa, odbyło, wczoraj walne 
zgromadzenie pod przewodnictwem Kolpiego. Ogólny 
majątek korpusu weteranów wynosi 15.435 zł. E et. 
Wydział udzielił 199 członkom chorym sta utem 
przepisana  zapomog j kwocie 
wo zk re E a ekl członkach LR 
rzystwa otrzymało od + kwocie 
zł. 60 et. Prawę w łącznej 
Towarzystwo weteranów kaz pła- 
i i tr ało na 
cenia podatku ekwiwalentowego ode 147 a., 
na rekurs wydziału, odpisano z niej 73 zł. 80 ct., 
drugą połowę jednak kazano płacie Wydział prze” 
ciwko temu wniósł rekurs Ponowny, Członków rze- 
"aa jag A POD 788, a honorowych 136. 
obwa.onO absolutorjum wydzi i za 
rok ubiegły, jum wydziałowi z czynności Z 
Na zgromadzeniu zobowiązali gi i 
; azali się członkowie 
pa = peer Składek na pomnik Radacklego, upowa - 
ara Su ział do poczynienia wydatków z powodu 
msza sa bo Przyjazdu protektora Towarzystwa, 
MEN a. Rudolfa i polecono wydziałowi, aby po- 
weteranów woz enie przepisów obowiązujących 
Clo k ojskowych w pospolitem ruszeniu. 
składać ię owie nie mający jeszcze mundurów mają 
także że ko cel 5 centów miesięcznie. Uchwałono 
- us wet ié w paradzie 
na uroczystość Balego Cista itii 
+ ~ 
domach Zeżenie, Pewne indywiduum kręci się po 
należą do rodzące do lokatorów, o których wie, że 
Stadtmiie, klienteli właściciela restauracji, p. Li. 
S Pae 2 l żąda od nich, jakoby z polecenia P- 
o retikojąą Sach flaszek. Jest to naturalnie tylko 
ich colaa odwidzin tego jegomości, właściwym zaś 
się był o i Prawdopodobnie zdobycze, któremi zwykł 
i (Piekować bożek Merkury. W tem też leży 
? f p uciszego ostrzeżenia, 
Myka, Zmarły w Nizzy lekarz, który 
Ę y w Nizzy lekarz 
ME ip ae latach praktykował w Franzensbadzie, 
ki dr. Przeźdiecki a nie Prędzyński, 
TB) mylnie wydrukowane. 


kaj? endja z fundacji Śp. Medarda p 
dzieży b Stypendja te, przeznaczone dla pin 
Er skiego pochodzenia w uniwersytecie Jagi 3 
micki pn z rakowie aię uczącej, nadał senat ak 7 
303 4 tPUjącym uczniom: Zygm. Kulmiáskiemi, 
A r. on Prawa 200 zł, Stan. Kolorowi, An 
„Prawa 209, Marjanowi Hommé, słuch. 3. re A 
prawa 200, Stan. Kępińskiemu, słuch. 2. F peA 
z. UM. Cjęglowiczowi, słuch. 3. r. filoz. ' 
pos Stuglikowi, słuch. 4. r. praw 150, Józefowi 
ragłowskiemu, słuch. 4, r. praw 150, Marcalemu 
ebedowiezowi, słuch. 8. r. praw 150, Franciszków? 
ińskiemu, słnch. 3. r. med. 150, Sian. $ 
sowskiemu, słuch. 4. r. mod. 150, Józ. Michalikow!: 


owieniem z dnia 


wie z 


strzeżone wysłużonym  podoficerom, 
kancelisty przy c.k. sądzie obwodowym w Rzeszo- 
wie z terminem do 20 
ekspedjentów pocztowych, konduktorów, listonoszów i 
woźnych w obrębie dyrekcji galicyjskich poczt i te- 
legrafów z terminem podań do 20. lutego 1887. 


Moskwą a Charkowem 
zwyżka na morzu Niemieckiem 
780 mm. 


Je, 


GAZETA NARODOWA z Śrośy 9. Lutego 1887. 


słuch. 5. r. med. 150, i Zen. Pelezarowi, słuch. 2. 
r. med. 150, Janowi Grzybale, doktorandowi prawa 
200, Marjanowi Grabowskiemu, 
Józefowi Lehmanowi, 
Schwarzowi, 
czańskiemu, 
nowi Lubaczewskiemu, kand. stanu nauczycielskiego 


doktor. med. 200, 
doktor. med. 200, Albinowi 
doktor. med. 200, Piotrowi Niebiesz- 
kand. stanu uauczycielskiego 150, Ja- 


150 zł. i Aleksandrowi Furmankiewiczowi, kandyd. 
stanu nauczycielskiego 150 zł. 
* Kłosy warszawskie nadeszłe właśnie do 


Lwowa, zawierają nietylko portret bł. p. Zukra, lecz 
także na wstępie życiorys zmarłego, napisany bardzo 
ciepło. 
rze Kłosów, 
cmentarza, wykonane zostały przez p. Gierymskiego, 
a nie przez bł. p. Zukra, jak to podał mylnie Kur. 
Warsz., z którego wyjęliśmy wczorajszą notatkę'przed 
otrzymaniem Kłosów. 


Rysunki zamieszczone w tym samym nume- 
a przedstawiające widok Ossyaku i 


* Na dzieła J. Lama złożyli za pośrednictwem 


Gazety Narodowej: W. Dyonizy Trzeciak z Tan- 
rowa 10 rłr; W. Herman Mises z Wiednia 10 zł. w. a. 


* 


Wakują posady manipulacyjne i służbowe za- 
a to: posada 


lutego 1887, kilka posad 


Bliższa wiadomość w biurze IV. departamentu 


magistratu lwowskiego. 


* Stan powietrza, Obserwatorjum szkoły poli- 


technicznej donosi : 


Przy wietrze przeważnie NW i zmiennym sta- 


nie nieba, padał w ostatniej dobie przerwami Śnieg, 
którego 


mm. 
najwyższa 0.0° ©., najniższa dziś rano — 8.1* C. 


opad mierzony dziś 


o 8. rano wynosi 2.0 
Srednia 


temperatura doby była 4.4 ©., 


Stan barometru zredukowany na poziom morza 


był dziś o 9. rano 775 mm. 


Zniżka barometryczna znajduje 


się między 
i wynosi 


750 — 755 mm., 
i wynosi 785 do 


Prognoza na dobę następną od 12. godziny 


w południe dnia 8. lutego. Wiatr przeważnie pół- 


noeno-wschodni, średnia temperatura doby około 
= 6° C., niebo się wypogadza, powietrze miernie 
wilgotne, opad śniegu co najwięcej wcale nie- 
znaczny. 


* Jutro d. 9. lutego: św. Apolonii p.; — św. 


Efrenna. 


Przed sądem karnym w Wiedniu rozpo- 


częła się dziś 8. b. m. rozprawa przeciw Józefowi 


Panec. rodem z Woli Mazowieckiej, powiatu tarno- 
polskiego o morderstwo popełniona na Rozalii Mil- 
dner. Tłumaczem sądowym na ruski język jest p. 
Bazyli Falbijczuk. 
Karol Meixner artysta teatru nadwornego 
w Wiedniu, przy sposobności 50-letniego jubileuszu, 
otrzymał od cesarza krzyż orderu Franciszka Józefa. 
— W Litomyślu (na Morawie) uwięziono 6. 
bm. byłego właściciela realności i traktyjernika Ti- 
chy'ego, który w ciągu ostatnich 25 lat popełnił 11 
morderstw. 
Owacja dla Verdiego. Z Medjolanu 
donoszą, že po sobotniem przedstawieniu „Otella” 
rozentuzjazmowana publiczność wyprzęgła konie od 


powozu Verdiego i zawiozła go sama do hotelu. 


— Spisek nihilistyczny wykryto w Peters- 
burgu pomiędzy uczniami Szkoły marynarskiej. Celem 
spisku było uwolnienie jednego kolegi, który za ni- 
hilistyczne roboty, osadzony został w Petro-Pawłow- 
skijj twierdzy. Z powodu odkrycia spisku, zastrzelił 
się kadet marynarki, należący do wysokiej arystokra- 
cji rosyjskiej. 

Wywóz ptactwa. „Przyjaciel zwierząt“ do- 
nosi, iż w zeszłym roku wysłano do Paryża z pań- 
stwa rosyjskiego 11.000 sztuk białych  kuropatw, 
56.000 par skrzydeł czajek, 200.000 wróbli, 400.000 
par skrzydeł jarząbków i cietrzewi, 25.000 trznadli, 
11.000 bekasów i 5.000 dubeltów. Wysyłka ta mia- 
ła na celu zadośćuczynienie modzie, która obowiązu- 

aby każdy kapelusz damski przystrojony był 
Przynajmniej kilku piórkami. 
| 


Teatr, literatura i muzyka. 


Z teatru. 


Dawno już nie pamiętamy we 
— jak wczorajszy. 


unastu wieńców, po- 
aniec srebrny, spot- 
że został zamiano- 

czytelni akade- 


zh Belliniego (trzeci występ pa Do- 
nadio i Frapolliego). Jutro „Chamiliace, komedja 
w 4 aktach Fenilleta. s gzwartak „Dinorah“ 
(czwarty występ PAREJ onadio i pana Frap- 


poliego). 
= Z MAS 


Dział ekonomiczny, 


andlowej i przemysłowej. Wy. 

Jaby i cartyfikatowej p Józefa Ba. 

brano | Emila Brajera, Emaune Galla. An- 
czewskiego, a, Piotra Miączyńskiego, Michała Mi- 
drzeja Go Karola Schayera ; do komisji kole 
chalskiego: Edwarda Simona, Karola Kiselkę, 
jowe) p ęzowskiego. Emanuela Galla, Władysła- 
Józefa brynowicza. Stanisława Niemczynowskiego, 
wa Gn y esa, Ignacego Russmana, Salomona 
Jakóba Wiktora Świsterskiego ; do komisji ba n- 
Bubera, . Edwarda Simona, Józefa Baczewskie 
kow®j A Gołąba, Władysława Gubrynowicza, 
K.bała Michalskiego, Stanisława  Niemczynow- 
Micba Jakóba PiepesB, Karola Schayera, Henry 
Sokala ; do komisji dla dostaw wojsko- 

ka h pP- Adolfa Aleksandrowicza, Stanisiawa 
w JO cińskiego, Samuela Herowitza, Władysława 
Ciuc nowicza, Stanisława Niemczynowskiego, Zy- 
out Karola Schayera i Michała Wa- 
liche woo konaniu tych wyborów przedstawił rad- 
Bodyński, że do binra Izby wpłynęło poda- 
oiatnych szynkarzy we Lwowie o popar- 
‘a ich petycji, wniesionej do ministerstwa han- 
cia kowanie rozporządzenia ministerja]- 
z d. 19. lipca 1886, którem dzierzawcom i 
RAE pobił przemysłowym przyznano prawo wybor- 


cze czy nne 


Ponieważ sprawa ta ze względu, iż rozpisa- 
no już wybory przełożeństwa i wydziału Stowa- 
rzyszenia szynkarzy, jest bardzo nagłą, vrzeto 
traktowaną już była tak w sekcji przemysłowej, 
jakoteż w sekcji handlowej, których wnioski po u- 
chwalenin nagłości sprawy ze strony lzby, radca 
p. Bodyński w następnjący sposób przedstawił : 
Na 340 szynkarzy we Lwowie jest ?/ części dzie- 
rzaweów i zastępców, a tylko 1/, część wykonn- 
jących osobiście swoje prawa szynkarskie. Przy 
takim składzie rzeczy jest prawdopodobnem, że 
w skład przełożeństwa i wydziału wejść mogą 
sami dzierzawcy, a natenczas zarząd funduszami, 
długoletnią pracą i oszczędnością uprawnionych 
szynkarzy uzbieranemi przeszedłby co najmniej 
w ręce obojętne. Ponieważ przeto dzierżawcy jako 
czasowi tylko wykonawcy przedsiębiorstwa, którym 
po roku lub nawet po pół roku wypowiada wła- 
Ściciel koncesji stanowisko, nie mogą być powo- 
łani do czuwania i forytowania celów i fnaduszów 
stowarzyszenia, szczególnie ze względu na nasze 
specjalne stosunki we Lwowie, wniósł radca p. 
Bodyński imieuiem sekcji przemysłowej i handlo- 
wej, a Izba też uchwaliła: „wnieść do minister- 
stwa handlu przedstawienie, aby dzierzawcom i 
zastępcem szynkarzy nie przyznawać prawa wy- 
boru w Stowarzyszeniu.“ 

Ze spraw na porządku dziennym będących 
referował radca p. Bodyński sprawę przynależno- 
ści rzemieślników dworskich i rzemieślników 
w kopalniach uafty w Słobolzie rnagarskiej do 
Stowarzyszenia przemysłowego w Kołomyi. 

Po dłoższej dyskusji, w której brał także 
udział komisarz rządowy, nchwaliła Izba na wnio- 
sek p. prezydenia odesłać tę sprawę napowrót do 
komisji przemysłowej i zasięgnąć informacji 0 sta- 
nie i rodzaju warst tów w kopalniach i rafine- 
rjach nafty w Słobodzie rungarskiej.* 


Ostatnie notowania produktów. 


z d. 8. lutego 1887. 


Lwów : pszenica 8.70 do 9.25, żyto 5.90 do 6.50, 
jęczmień 5.— do 720, owies 5— do 6.—, groch 6.— do 
9560, wyka 5.— do 6.—, rzepak 9.— do 915, lnianka 
—— do —.—, koniczyna czerw. 40. — do 52.—, koniczyna 
biała 45.— do 65 —, koniczyna szwedzka 35.— do 75.—. 

Tarnopol: pszenica 8.50 do 9-—, żyto 5.80 do 
6.45, jęczmień 4 75 do 7.00, owies 5.— Co 5.65, groch 
5.50 do 8.50, wyka o 5 75, rzepak 50 go kz 
Inianka —— do —.—, koniczyna os = =, 
koniczyna biała 45. — do 65.—, koniozyna srwedaka 45. — 


do 70.—. 
Podwołoczyska: pszenica 8.50 do3.—, żyto 5.75 


do 6.45, jęczm 4.— do 7,—, owies 5— do 5.50, groch 
550 do 8.25, wyka 5.— do 5.70, rzepak 9.— do 915, 
luianka --. do —.—, koniczyna czerwona 356 — do 43 —, 


koniczyna biała 40 -- do 60.—, koniezyna szwedzka 35 — 
do 65 - 


Jarosław : pszenica 890 do 9.56, żyto 6.— do 
675, jączmień 5.— do 7.30, owies 5.— do 620, groch 
6.— do 9.50, wyka 5.50 do 6.—, rzepak 915 do 9:30, 
Inianka —.— do —. —,  koniesyna Czerwona 40.— do 
52.—, koniczyna biała 46 — do 66 —, koniszyna szweda. 
= O = 


Czorniowee : pszenica 7.70 do 8.05, żyto 5.40 do 


5.60, jęczmień 4.30 do 7.—, owies 4 o 4.50, groch 
5.50 do 8.50, wyka —.- do —.—, rzepak 9.50 do 9.70, 
Inianka —.— do —.—, koniczyną ©zrW. 32.— do 46.—. 


k »aędnię biała 45— do 55.——, koniezyna szwodzka —-— 


0 == 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 


Chmiel za 56 kilo loco Lwów 5— do 85.— nomi- 
nalnie. 
Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 2470 do 
| Qkowita na termin —.— do —.—. 
Usposobienie ożywione. 


Telegramy targowe zd. 7. lutego: 


Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od sł. —.— 
do zł. —.—, żyto od sł. —.— do zł. —.—. Oko- 
wita od zł. 26.37 do zł. 26.62. 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 9.20 dozł. 9.22; rzepak od zł. —.— do sł 


Berlin: Pszenica żółta na kwiec.-maj. 164. — 


m.; żyto —,— m.; spirytus 36.40 m.; olej rzepako- 
wy — — m. 

Paryż: Mąka za 159 kilo 51.75 fr.; olej rze- 
pakowy —.— fr.; spirytus —.— fr. 

Nafta. Wiedeń od zł. —.— do zł, —.—; Bre- 


ma loco 6.15, Hamburg loco 6.30, na luty 6.25, 
na luty-m.rzec 6.45, Antwerpia na luty 16.1/,. 
Nowy-York 6.:/,, Filadelfia 6.1/,. 


R M 


Taligramy własne „Gazety Narod. 


Wiedeń d. 8. lutego. Ministerjalny sekre- 
tarz Kazimierz Chłędowski mianowany radcą 
sekcyjnym. Ruski dziekan w Czerniowcach ks. 
Celestyn Kostecki mianowany kanonikiem hono- 
rowym kapituły stanisławowskiej. 

Zagrzeb d. 8. lutego. Redaktor belętrysty- 
cznego pisma Bałkany, Kokotowicz i znany Kra- 
kowianom poeta, Harambasic, zostali z powodu 
wiersza, ogłoszonego w numerze gwiazdkowym, 
pociągnięci do Śledztwa o zdradę stanu i obrazę 
majestatu. 

Peszt d. 8. lutego. Wszyscy deputowani, 
obowiązani do pospolitego ruszenia, wnieśli do 
ministra obrony krajowej wspólne podanie o za- 
„mianowanie ich oficerami landszturmowymi. 

Berlin d. 8. lutego. Spodziewanem jest 
ogłoszenie pisma papieskiego do br. Frauken- 
steina, Dzienniki należące. do centrum dk za 
czają, Że przy gratnłacji noworocznej uprosit p. 
Sabin zer r. A u papieża, ofiarnjąc natomiast 
daleko idące ustępstwa na polu kościeluo-poli- 
tycznem, 

_ Paryż d. 8. lutego. Jak słychać, wybuchły 
między Flourensem i Boulangerem  nieporozu- 


mieuia, w skutek których ma Flourens ustąpić. 
Wczoraj był Flourens u Grevyego: 


D U N ccc 


Ttlsgrany „gazety Karodowaj . 


(Z biura korespondencyjnego). 


Wiedeń d. 8. lutego. Komisarz powiatowy 
Szymanowski mianowany ministerjalnym wicese- 
retarzem przy ministrze Ziemiałkowskim. 
Wiedeń d. 8. lutego. Komisja kolejowa 
luby posłów poczęła szczegółową rozprawę nad u- 
stawą o kolejach wicynalnych, i przyjęła w zasa- 
dzie wniosek Herbsta co do konieczności finalnej 
Ustawy o tych kolejach. | 3 
. Komisja wojskowa przyjąła rezolucję, wzy- 
wającą rząd do zastanowienia się nad zaopatrze- 
niem tych wdów i sieróż po wojskowych, które 
projekt ustawy pominął. Na zapytanie Hompesza 
odpowiada minister obrony krajowej, że ani z wę- 
gierskiej ani z austrjackiej nstawy landszturmo- 
wej, które są jednorodne, ani też z obnstronnych 
przepisów wykonawczych nie można wydedukować 
różnego powoływania landszturmistów austrjackich 
a węgierskich w razie potrzeby. 


Badapeszt d. 8. lutego. Na  wczorajszem 


posiedzeniu Izby posłów, odpowiadając na inter- 
pelację Enzedego, oświadczył minister skarbu, że 
rokowania ugodowe są właśnie w toku, że jednak 
byłoby przedwczesnem, dawać teraz o nich jakie 
wyjaśnienia, O rezultacie będzie Izba zawiado- 
mioną. Niepodobna też oświadczyć się, że dotych- 
czasowa ugoda ma być na jeden rok przedłużoną. 
Podwyższenie akcyzy, które rząd już na wypadek 
potrzeby zapowiedział, możliwem jest także bez 
ustawienia linii akcyzowej między Wegrami i 
Austrją. — Wniosek Hoitsego. uchwalenia rezo- 
lucji, że przez następnych pięć lat podatek grun- 
towy nie ma być podwyższonym, odrzuciła Izba 


w imiennem głosowaniu 129 głosami przeciw 68, 
po mowie Tiszy, który wniosek ten, jako niema- 


jący celu, zbijał. 


Berlin d. 8. lutego. Reichsanseiger ogłasza 
okólnik kanclerza, który z powodu, że stowarzy- 
szenia wynurzyły życzenie, aby cesarzowi z okazji 


jego 90. urodzia osobiście mogły składać swoje 


hołdy, oświadcza, że cesarz z ubolewaniem musi, 
potrzebując spokoju, zrzec się takich hołdów o- 
sobistych. 

Berlin d. 8. lutego. Według Polit. Nachr 
oświadczył Moltke konserwatywnej deputacji wy- 
borczej, że położenia jest w najwyższym stopniu 
poważne (ernstest) i oświadczenie to pozwolił 
publikować. 

Poczdam d. 8. lutego. Sąd asesorski skazał 
redaktora Potsdamer Nachr. Pritscha za poda- 
wanie wiadomości o podpnłk. Villaume na sześć 
tygodni aresztu. 

Bukareszt d. 8. lutego. Według „Ajencji 
Havas“ doniesienie o aresztowaniu Benderewa i 
innych oficerów bnłgarskich w Rnmunii, jest 
myłne. 

Paryż d. 8. lutego. Rojalistowska prawica 
postanowiła głosować za kredytem 85 mil. frank. 
na wystawę powszechny i złożyć przytem odpo- 
wiednie oświadczenie. 

Debaty donoszą, że Francja zezwoliła na 
zniesienie pańszczyzna w Egipcie, poczyniła je- 
dnak zastrzeżenia co do użycia  rozporządzalnych 
funduszów. Anglia żąda, aby te fundusze służyły 
do przywrócenia równowagi w całym budżecie e- 
gipskim, podczas gdy Francja wraz z Niemcami 
i Rosją żąda, aby tych fnnduszów wyłącznie na 
wydatki wojskowe nżyto. 

Rzym d. 8. lutego. Wszystkie dzienniki 
potwierdzają, że Robilant obstaje przy swojej re- 
zygnacji, że jednak starają się go namówić, aby 
pozostał. Według depeszy Genego z Massawy d. 
6. b. m., negus i Rasalula wystosowali do niego 
listy, żądające ustąpienia Włochów z kraju, który 
do Abisynii należy. Po odwrocie Rasaluli nastą- 
piło zawieszenie broni, i zdaje się, żo narazie A- 
bisyńczycy nie ponowią operacyj wojennych. 

Londyn d. 8. lutego. Parnell wniósł w Iz- 
bie gmin poprawkę do adresu. Żądającą dla Irlan- 
dji praw, reformujących dotychczasowy system rzą- 
dowy w tym dnchn, ażeby zapewnić zaofanie ludu 
irlandzkiego do W. Brytanii, przyczem wywodził. 
ża gdyby Irlandja samorząd otrzymała, toby sie 
pokazało, że Irlandczycy nie są z zasady prawu 
nieposłuszni. 

Po oświadczeniu attorneja Irlandji Homes'a, 
który oświadczył, że rząd wniesie w swoim cza- 
sie projekta de ustaw, lecz obecnie rozchodzi się 
jedynie o unię i porządek na podstawie praw obo- 
wiązujących, zostały dalsze rozprawy odroczone. 

Londyn d. 8. lutego. Tómes poczytuje pi- 
smo kardynała Jaccobiniego jako nowy objaw 
w kierunkn pokojowym. Pismo to wzmocni nie- 
wątpliwie stanowisko Bismarka w agitacji wybor- 
czej, zapewni mu zwycięstwo w wyborach, a tem 
samem uczyni wojnę tem nieprawdopodobniejszą. 

Londyn d. 8. lutego. Policja nie dozwoliła 
na pochód z pochodniami na ulicach dzielnicy 
„Westend“, który socjaliści zamierzali urządzić 
na pamiątkę zeszłorocznego plądrowania skweru 
Trafalgar. 

Waszyngton d. 8. lutego. Senat przyjął 
dwa bile, mocą których przyznano rządowi kredyt 
21 milionów dolarów na cele wojskowych uzbro- 
jet. marynarki wojennej, obrony wybrzeży i fa- 

rykację stali. 

Berlin d. 8. lutego. Wedle krążących tu 
pogłosek, uwięzicno w Magdebnrgu około 24 30- 
cjalistów z powodu należenia do tajnych zwiąsków. 

Kolonja d. 8. lutego. Na wczorajszem 26- 
braniu stronnictwa centrum przyjęto po mowie 
Windhorsta rezolucję, oświadczającą, że zgodnie 
z notą Jacobiniego z d. 21. z. m. uzuaje nadreń- 
skie stronnictwo centrum niezmiennie zasłngi, ja- 
kie centrum i jego przewódcy położyli około o- 
brony sprawy katolików, łe jednak zadanie tej 
frakcji scale jeszcze nie uważa za skończene, i 
jest gotowe działać ku dalszemu jej trwaniu. Da- 
lej wynurza rezolucja najzupełniejszy akces do 
postępowania centrum na ostatniej sesji reichs- 
tagu, i wzywa wyborców, aby z całą stanowczo- 
ścią starali się o ponowny wybór dawnych posłów, 
albo o wybór takich nowych, którzyby tym sa- 
mym duchem co tamci pałali. Wypowiada oraz 
nadzieję, że pod przewodnictwem papieża uda się 
przewrócić mir kościelny w Niemczech i poprawić 
niemożliwe nadal położenie papieża; tndzież otu- 
chę, že członkowie centrom w reichstagu żadnej 
nie zaniedbają sposobności, aby działać z całą e- 
nergią ku pomyślniejszemu nkształtowanin poło- 
żenia papieża. 

, (Tylko w jednej części wczorajszego uumeru 
UMIIESSCEONY. / 

Kolonja dnia 7. lutego. Na zgromadzeniu 
członków stronnictwa centrum oświadczył Windt- 
horat, że życzenie papieża co do głosowania za 
septennatem nie opiera się na materjaluej osnowie 
wojskowych przedłożeń rządu, lecz na względach 
stosowności, rozważaniach i stosunkach polity- 
cznych, Gdyby to się było okazało możliwem, by- 
łoby centrum spełniło życzenie papieża, lecz do 
krokn niemożliwego nie podobna się zobowiązywać. 
Papież nie będzie się na swych wiernych synów 
ghiewać, skoro tylko powody ich działania 
rozważy. 
CE 

Przyjechali do Lwowa 
dnia 8. lutego 1897 : 


, Hotel Źorta. Dr. B. Wołosiański z Sambora. E. 80- 
zański z Kornalowiec Dr. K. Żywicki z Tarnopola. L. br 
Brnokmann z Manastorca. J. v. Heley z Węgier. 

Hotel Francuski. M. Burzyński z Buczacza. B. 
Yonnga z Strnsinowa B. Saamon z Jałowego. W. Wolań- 
ski s z 3 K. Deutschmann z Tryestu. A. br. Rodich 
z Trybuchowy, K. Wiktor z Zarszyn. F 4: 

Hotel Europejski. E. Jędrzejewicz z lyczyna. <. 
Btrobel ze Stryja." orth | AA Dr. E Stiasny £ 
Biały. N. Heitmann z Rosji. Ka. A. Goydan z Zbory. 

Hotel Angielski. J. Mrozowicki z Bognarówki. 
Ś. Chrząszczewski z Ropczye. J. Hellmann z Rawy. Pe 
Zagórski z Jezupola. W. Krzyżanowski z Lisek. K. A 
tworowski z Chrostkowa. Ks. G. ar ww m + 

Hotel Langa 7. Rzewuski 1% Stryja. M. B sare 
ze Stryja. A. Meck Borys J. Schultz ze Steltnia. 

Hotel Warszawski. S. Bordowski z Krakows. B. 
Piątkowski z Telaczego. R Gutkowski z Tarnopola. A 
Prus Bugajski z Bochni. Ś. Rainer z Krakowa M. Bie- 
siekierski z Rudek. J. Biberowiez z Jarostawia. 


3 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od adr 4 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nades/ane. 


Konwersję 


wylosowanych 5°/, listów zastawnych Towarzystwa kre- 
Uo nekA EAN r 30. Czerwca 1887 na 41),°/e 
listy zastawne tegoż Towarzystwa z dopłatą 75 ct. usku- 


teczniają bez wszelkiej prowizji z 
kupują i sprzedają pod najkorzystniejssemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 
dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji wykonnją się bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji 


Lekarz dentysta 


Ww. a RE Hé 


dyplomowany na wszechnicy wiedeńskiej, otworzył 
z dniem 3. listopada 


„atelier dentystyczne 


przy nl. Halickiej, Nr 1. I. piętro, i ordynuje 
od 9. do 6. 


Sporządza sztuczne zęby i szezęki całe, oparte na 
ciśnieniu powietrza podług najnowszego amerykańskiego 
systemn. 

Wykonuje wszelkie operacje bez boln za pomocą 
kokainy. Plombuje zepante zęby, złotem, srebrem, cemen- 
tem i t. p. 

W o" 


iS" Stanowczo likier Bósódletine de l’ Abbaye de 
Fécamp we Francji wszedł w powszechne nżyocie. Zasta- 
wianym bywa dziś powszechnie podczas każdej uozty, 
szczególniej po potrawach zamrożonych.  Wybornego 
smakn. Działanie jego na organizm jest zawsze wzmacnia- 
jące i nłatwiające trawienie. Powodzenie, jakiego ten 
likier nabył od pojawienia się jego, ciągle wzrasta, 


Obwieszczenie. Wedle postanowienia za- 
wartego w pnnkcie 64. rozporządzenia minister- 
stwa obrony krajowej z 19. stycznia 1887 po- 
winni naczelnicy tak państwowych jak i autono- 
micznych władz i urzędów przedkładać swojej 
przełożonej władzy krajowej corocznie w ciągn 
miesiąca stycznia wnioski na zwolnienie od czyn- 
nej służby w pospolitemm rnszeniu funkejonarju- 
szów obowiązanych do tej służby, którzy są nie- 
zbędni na awych stanowiskach służbowych. 

Ponieważ w bieżącym roku wyznaczony ter- 
min nie może być dotrzymany, przeto poleciło 
ministerstwo obrony krajowej, ażeby zwolnienie 
pomienionyeh funkcjonarjuszów na rok 1887 zo- 
stało przeprowadzone najpóźniej do 15. lntego br. 

O tem zarządzenin zawiadamia Wydział 
krajswy niniejszem wszystkie władze autonomiczne 
naszego kraju, z tem — iż w razie potrzeby uzy- 
skania rzeczonego uwolnienia dla swoich urzędni- 
ków i sług, mają "rzedłożyć Wydsiałowi krajo- 
wemn bezzwłocznia odneśne wnioski swoje w for- 
mie wykazu svorządzonego wedle wzoru załączo- 
nago jako alag. 12. do rozporządzenia minister- 
jaluego na wstępia powołanego. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 8. lutego. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 192 — 196 — 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . . . . . — 213.— 
Banku hypotecznego gal. po 200 sł. w.a.. ——  %%0.— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200zł, w.a. 215— 28%0.— 
gie II. Listy sasa npi za 100 zł. 
B hypotecznego galicyjskiego 6*/, —— m 
a . n 5. R e . 98.50 a 50 
P > gal. 5%, wyl 10%), pr. 101.— 103.-— 
Banku krajowego 4'/4)/, los. w 51 1. . .- 97.80 98.50 
Towarzystwa kred. c3%|.0-4. AN- 30 100.50 
. kredyt. gal ziem. e + + 2 (96—  97.— 
. kred. gal. ziem. 5°/, los. w 37). 9930 100.50 
© kred. g. ziem a 08. TN, 9.— M- 
kredytowego gal. siem. 

* s w onl itia a AOS 

HL Listy dłużne za 100 zl. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. 6 pr.) 30/, 49.—  53.— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5/,) A'/ę*/o > . — 45— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. f Buk. 
©/,los. w 15 lat . . a oyaa —— == 

IV. Obligi za 100 si. 
Jndemnizaeyjne gm:oyj. 5%, m. k. . . . 103.50 104.75 
Kom. banku krajowego e w. a. I om. . 100.— 101.— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 60), w. a. 104— 106.— 
Pożyczka krajowa 1883 4'/,%/, . . . 95— 97.— 
Losy. 

Losy miasta Krakowa . . . . h.. 16.—  18— 
Losy miasta Stanisławowa . 26— 29.— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski 4 w są e «WINO 5.93 6.08 
Dukat cesarski . . . . . . . . . . 6— 6.12 
Napoleondor . . . «. . . . « » . 10.06 10.18 
Półimperjał rosyjski . . . . . . . . 10.36 10.50 
Rubel rosyjski srebrny . . . . - . - . 1.54 164 
Bubel rosyjski papierowy . . 1.15— 1.17— 
100 marek niemieckich . . . . . . . 6230 63.10 
Srebro za 100xłr. . . . « « « « « i —— == 
Kupony w srebrze . . . . : « . .  —— mm 


Wiedeń dnia 8. 


lej południowa =- —, Renta 


hip. listy zast. 

stawne Banku gal pożyceka kraj. 
z 1888 r. —.—, 5°is Gal. Hip. listy zastawne 98.—, ęg. 
tal renta złota 96.20, 10.11.:/, Rosyj. ban- 


A e 
18450, Akoje owe 450. —, 
alio jakie kola M wachod. 55.90. 
1 . 
Wiedeń dnia 7. lutego, godz. 1 min. 45 papol. 
Alpiny 23.50, Węg. akcje kr. 281.— Anglo-Anstr. 10£.—. 
Unionbank 204.—, Kolej Kar. Lud. 194 —, Nordbahn 280.75 
Kolej Połnd. 90.75, Kolej Alföld 177.50. Kolej p. Ata 
242.25. Kolej lw.-czern. 211.50, Węg. Nordobst. -S 
Wied. Commun. 120.25, Tytoniowe ——, El ej 
151.50. Węg. ois. losy r. 119.50 Landerbank 228.50, 5 or 
renta węg. 4°/, 9595, Bankverein 95.50, Rosyj. ru 


. 1.16.!'/, L erskie 116.50 Galie indemniz. 
fosas e sc vk Usposobienie: chwiejne. 


Pociągi kolejowe. 


Od 1. Października 1886. (Podług zegara lwowskiego.) 
Ze Lwowa odchodzą 


Do Krakowa . . 0.44 I 8.10) 4.50 
Do Ak, ' 1 * 48 x że ES 
„ (z Podzamesa | — : . 
Do dt => p | — |6%0) 12.22 


io godz. 11 miu. 


Of i wieczór 
Do Stryja: o godz. 7 min. 30 a o gods difin. 


47 przed południem pociąg osobowy, 
27 rano pociąg mięssany. 
Do Lwowa przychodzą: 


Z Krakowa . | 
Z Podwołoczysk 

„ (na Podzamcze) 
Z Czerniowiec . 


Ze Btryja: o godz. 8 min. 82 rano i o godz. 
po połndniu pociąg osobowy, a o godzinie 
w nocy pociąg mięszany. 
* (łwiazdką eznaczone pociagi pospieszne. 
W obwódkach czarnych o] są godziny necne, 
t. j. od szóstej wieezór do szóstej rano. 


4 min. 35 
2 min 45 


4 GAZETA NARODOWA z Środy 9. Tmtego 1887. 


PASY DO MASZYN | 


JOZEE ITANIZE we Lwowie 


Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym psem“ Rynek 1. 38, we własnym domu. (L. Telefonu 143). 
.. ME: «a E «MK 4 


Na karnawał! 
| 


skórzane, gumowe, parciane i lniane napuszczane 


Ekonom 


kawaler, lat 36, po-; 
siadający dostateczną 
praktykę przy gospo» 
darstwie i w prowadzeniu registratury„ 
pracując w tymże zawodzie przez lat 14, 
mogący się wykazać chlubnemi świadec-| 


Niezapałną , podwójnie rafinowaną 
NA AR. BE” BE: Lakier złoty do bucików. 


poleca P. T. Publiczności p, CZaNDY 


n 
Apretura do bucików. 
twami, poszukuje posady na ekonoma,' K A R 0 L K L l M 0 W | C Z 


4 pw: 
kasjera lub kontrolora w większych ma- $ h przyj My detka toaletowe. 
itich od 1. marca lub Nel: kwietnia "placu Bernardyńskim | ll a Przy puder ryżowy. 

b. r. Na żądanie miejsce może objąć na: ulicy Halickiej l. 46 Puszek do pudru. 
ordynarję. — Łaskawe zgłoszenia pod li- „ Wekslarskiej (Kapitulnej) 1. 5 


Rozpylacze do perfum. 
terami S. A. poste rest. Romanówka. „ Dominikańskiej l. 5 Gliceryna czyszczona 
„ Jagiellońskiej l. 11 


Pana WILHELMA CZERWIŃSKIEGO. oraz malej LOLI. 
Brylańsyie da ów Bilety są do nabycia u pp. Doskowskiego i Spółka w Prze- 
s 4 Akad ickiej 1. 18 roszek 1 pasta do zębów. 
Leśniczy fachowy | zie ier mionożej 2 et 
z wielo-letnią praktyką i z dobremi świa-' s „ białej Nr. L 20 et. 


Papier listowy z kopertami w kartonach, MIŚLU. 
Latarki ręczne najnowszego fasonu | 
dectwami, który prowadzić może kulturę! z „ żółtawej Nr. 2 18 ct. Poleca : 
i gospodarke lasową w kilku nawet do-| Z powodu różnych nadużyć zmuszony 
brach poszukuje stosownej posady. Bliż-|jegtem dziesięcio-litrowe blaszanki plombą 


Ld .. 
wiadomość udzieli Biuro wywiadowcze zaopatrywać, która z jednej strony mą Alojzy Hübner 


J. Polińskiego we Lwowie, ulica Karola firmą, z drugiej zaś gatunkiem nafty t j F z n 
Ludwika 1. 5 > 1882 2—3 i0, 1 Jub 2 jest oznaczoną Za Kenin uł. Karola Ludwika 1. 3. 
i è dawniej cukiernia Rotlendera. 
Poszukuje się 
stroju szambelańskiego z cza- 
sów Stanislawa Augusta. - 


Zgłoszenia w Redakcji „Gazety| 
Narodowej.“ | ' 


a Hry — czyli choroba św. 
Epilepsia Mfnżo zupełnie 
wyleczalna, Bezpłatną poradę udziela 
c. k. zarządca dóbr państwowych Ka- 
rol Schwestka we Lwowie, ulica Wro- 
nowska l. 6. 1881 2—3, 


Przemyśl. W Środę 16. Lutego 188%, w sali ratuszowej 
odbędzie się, o godzinie 8 wieczór, | 
= © (NN = EJ IT" 

Pani Wandy van der Meere Kleczkowskiej 


z łaskawym współudziałem 


Wiedeń — „Hotel Metropole.* 


Ringstrasse, Franze=Jotefs-()uni. Wielki hotel pierwszorzedny. 


300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopi 
trzona w dzienniki wszystkieh krajów (także i „Gazetę Narodowa*), pyszi 
weranda, kąpiele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaj 
przy domu, omnibus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłuższy 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach. 

1365 1—92 L. SPEISER, dyrektor. 


Ogólnie przydatne dla niedokrewnych 
i rekonwałescentów 
RB. Strassnickiego 


PIWO SŁÓDOWE ZDROWIE 


analizowane przez Wnych Drów Karola J Krzyżanowskiogo, asystenta Wgo Dr 
iCzyrniańskiego, Prof chemii w Uniw. Jagiellońskim — i Kratsehimera Prof. ch: 
mii zastos. i hygieny przy Uniw. we Wieduiu. Wypróbowane i zalecane przez V 
Drów : Radcę Dworu Prof. v. Bninbergera, Rudcę Dworu Prof. Brauna v. Fert 
walda, Radeę Dworu Prof. Th. Billrotha, Prof. E. Alberta, Radcę Rządoweg 
Schnitzleru, Prof. Iłofmokla we Wiedniu, oraz powszechnie znanego lekarza chc 
| rób dziecięcych Dra Rossenblatta w Krakowie, SHE” Prospekta darmo, 79M 
Główne biuro i piwnice: 
Wiedeń, Ober-Dóbling- Nussdorferstrasse 29. 


Główne zastępstwo dla Krakowa, Galicji, Szląska austr., Bukowiny, Królestwa Po 
i Rumunii, u Wgo Ignacego Ringelhelma, Mag. farm. w Krakowie. 
En gros dla Lwowa i okolicy w aptece A, SKLEPINSKIEWO, 

dalej u pp. aptekarzy: 

we Lwowle u J. Beisera, K Krzyżanewekiego, J. Wewiórskiego , Ruekera, i 

Rappaporta; w Brodach u M Kulaka i C. Lateinera; w Czernioweach u F. Lai 

genhahna i W. Beldowicza; w Drohobyczu u Otowskiego i Partyka; w Jarosl: 

win u J. Rohma; w Kołomyi u E. Stenzla; w Krakowie u J. Trauczyńskieg 

K. Wilczyńskiego, K. Wiszniewskiego i Krautlera drog; w Podgórzu u J. Sk 

kalskiego; w Przemyślu n A. Mańkowskiego i Maszewskiego; w Rzeszowie 

A. Karpińskiego; w Samborze u J. Aleksiewicza; w Sanokn U J. Zarewicz 

w Stanisławowie u A. Amirowicza. A. Bei! i J. Macura; w Stryja u L. Gra 

E nora; w Suczawie u E Liszki; w Tarnopolu u L. Fleischmana i J. Jamrógiew 

cza; w Tarnowie u Wł. Choduekiego, Kijasa, E. Węgrzynowskiego, H- Witme 

jera drog. i W. Miildnera kup. 3116 15—! 


Handel eksportowy pod 
„satoty m Ntieczera* 


Herrengasse 13, w Bernie i Schwertgasse 1, 
wysyła za pobraniem : 


pane naczynia nie przyjmuję żadnej odpo- 
wiedzialności. 
— Telefon Nr. 52. — 


1877 8-5 Cenniki dla każdego gratis i franco. 


|) | 
Sukno damskie pod. Rumburski oxford 
szer, 10 m. zł. 8.50. szt. 80 łok. zł. 4.50. 


Berneńska 
|materja na ubrania 
| 3810 mtr. zł. 4.50. 
| ) 
Weba King 7, szer. | Berneńska materja 
pa nher W. zimowa na surduty 
| szt, 80 łok. zł. 6.50. Gantuloje 8. 


Płótno domowe ‘/, | Chustki wełniane 
szer. szt, 30 Ł. zł. 4,50, 107, wielk. sztuk. zł. 4. 


Najnowsza metoda 


kroju sukien iokryć damskich 


przez niżej podpisanego, wyszła już w edycji dziesiątej powiększonej, 
z 41 tablicami najnowszych wzorów, i znajduje się na składzie głó- 
wnym w księgarni Polskiej L. K. Bartoszewiczowej we Lwowie, plac 
Halicki 14. Książka po cenie 4 zt. 50 ct., linijka ułatwiająca naukę 
rysunków za 1 zł. 50 ct., linijki pod mierniki za 70 ct., przez niżej 
podpisanego wydana „Nauka bielizny“ po 2 zł. znajdują się tamże i 
wysyłają się na prowincję za zsliczką. Niżej podpisan go 


Szkoła kroju i szycia 
i PRACOWNIA SUKIEŃ DAMSKICH 


znajdują się obecnie ulica Halioka I. 5S, gdzie sią każdego czasn na 
naukę przyjmuje i wszelkie roboty w zakres krawiecczyzny wcho- 
dzące wykonuje. 1048 5—6 


Właściciel szkół we Lwowie, Warszawie i Petersburgu, na wystawach 
kilkakrotnie wynagrodzony medalami za wzorową naukę i metodę 


Ksawery Głodziński. 
CSC0OOE 


go „Pii Montis* kościoła orm. kate- Zakład naukowo-wojskowy 


dralnego Lwowskiego będą duia 21, we Lwowie 
marca 188% r. zrana od 9. do Ż.otwiera z dniem 1. marca r.h. wieczorny kurs przygotowawczy do epza 


z - m | | minu na oficerów : 
godziny Z WA 8, PA pub zna 1. pospolitego ruszenia : 2. rezerwy i obrony krajowej. 
SE SODZSOZWAIA ZY SRA | Zgłoszenia przyjmuje do 27. lutego właściciel i kierownik Zakładu, 
i klejnoty. 


emeryt. e. k. kapitan 
Lwów, d. 7. lutego L887. 


Józef Ww'axrniozelsz, 
» Y aselina 


Lwów, ul. Akademicka, I. 10, I. piętro. 
s as n zy rodek Ustnych informacyj udziela się od godziny 4. do 6. po południu. 
aai " Ear ania aidi Dalej zostanie otwartym w dniu 1. maja ». b. kurs przygotowawczy 


Loden damska pod. 
szer. 10 m. zł. 5.50. 


Kaszmir pod. szer. 
10 mtr, zł. 5. 


preidraht 
10 metr. zł. 4. 


Flancla na suknie 
10 metr. zł. 4. 


Barchan na suknie 
10 mtr. zł. 3.50. 


Kalmuk 
10 mtr. zł, 2.70. 


l 


Chustki siathowe 


Szyfon | 
5 wielk. szt. zł. 1.20. 


szt. 30 łok. zł, 5. 


Barehan pikowy 
sztuka zł, 5, 


U 
t 
U 
i 
Y 


I>OÓOCO>OO 


Poszukuje się 


50 do 100 morgów 
dobrego gruntu 


wraz z łąkami i budynkami gospodar- 
czemi zaraz do kupienia. 

Łaskawe zgłoszenia pod Æ. P. Nr. 

100. post. rest. Lwów. 1897 1—2 


Ogłoszenie. 


W kancelarji urzędu zastawnicze- 


Garnitur rypsowy 
2 sztuk ał. 4.90. 


Garnitur jutowy 
3 sztuk. zł. 4. 


Kobierce (chodniki) 
10 mtr. zł. 3.40. 


Barchan sznureezk. 
sztuka zł. 5. 


" Kanafas 
szt, 80 łok. zł. 5, 


Uznana rzetelna i ścisła obsługa. 


H) 


i wzorki Cenniki wysyłają się na żądanie franco, 
1438 9—10 


Nakładem moim wyszło 


ALBUM WOJSKA POLSKIEGO z r. 1831 


zawierające 12 tablic (folio) artystycznie wykonanych podług oryginal- 
nych rysunków pp. J. Kossaka, Eljasza, Mottego iunych artystów. Ta- 
blico t , kolorowane odręcznie % wielką staraunością i umiejętnęścią, 
przedstawiają podług wiarogodnych źródeł ówczesną armie polską, za- 
„wierając przeszło 60 różnych postaci wojskowych. 

Do albumu dołącza się : 


A do egzaminu na ochotników jednorocznych. Bliższe szczegóły później. Pro‘ 1 Słowo wstępne, tone przez K. Jaruchowskiego. 
ga Jewięiwacei A: bezpłatnie i pocztą. f yà cb ie 5 2, Stan amni „polskiej w różnych okresach walki. 
Poleca 3. Zestawienie chronologrczne wszystkich bitew i potyczek. ') 
Al © Hü b 4. Opis bitwy pod Iganiami z mapkę przez pułkownika Calliera, 
ojzy uoner m ri m EC YO Cena za kolorowy egzemplarz kompletny wynosi razem 
rów VERITABLE BENEDICTINE e E anna 
„= Ara m. b J Zamówienia przyjmują wszystkie księgarnie w kraju i za granicą jak i niżej 


ul. Karola Ludwika l. 13, 


(dawniej cukiernia Rotlendera). 


M 0 u.) LO UO Go UŁO GO GO Go LOU 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE podpisany wydawca i nakładca, 
OPACTWA FECAMP we FRANCJI 


| 
wytwornego smaku, wzmacnisjący, pomagający tra- NĄ 
wieniu i obudzający apetyt. 


JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW. 


IZ. ICozłowski, 
Poznań, Dłoga ul. 8. 


*)- W począłku kwietnia rb. wyjdzie nakładem moim z druka dzieło, opi:| 
sujące wszystkie te bitwy i potyczki z podaniem nazwisk osób, które się walecz=| 
nością wsławiły, 


C. k. uprzyw. galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 


sprzedaje 


1878 1—3 


Wymagać, aby etykieta kwadra- : 
towa znajdowała się na spodzie bu- KA” w wyma 
telki z własnoręcznym podpisem głó-+==—* 7—=" 
wnie dyrygującego. 

Skład główny w WECAMP we Francji. Ageucja 
główna w Paryżu, Boulevard Hausman 76. „Prawdziwy 
likier Benedictine znajduje się w składach naetępuj;- 


Tyranem całego ustroju ciała jest 
żołądielz! 


po kursie dziennym 


5o Listy hipoteczne 


J. IAINATOWICZ 


5 Premiowane 
Listy Hipoteczne 


Zlecenia z prowincji wy- 
konuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji. 2873 6—9 


REWOLWERY 


przepisowe wypróbowane 
DLA PIECHOTY i KAWALERJI 


rin SPID PIDADA TEDANTA 


` h 
PO OOOO RIO TOOCOCZO 8 


am) au 


we Francji, wyrabia także: 


Alkohol miętowy i płyn z rośliny miodownikiem zwanej. 


(Mólisse des Bénédictins) wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki i 
wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju dotąd wyrabianych — i zalecane 
przez lekarzy francuskich i innych. 


F. W. Królikowski, ul, Kopernika 7 
St. Markiewicz, Rynek 28, 


Dystylarnia opactwa w Fecamp 
1654 24 ? 


Ceny 


IKKKKKX 


kosmetyczne. 


odszczególnione 4a swe znakomite własności 7 medalami zasługi 
12 dypłomami uznania. 


a kegin « Jest to najczystsza, najdelikatnicjsza mączka 
Pudr książęcy roślinna, Przy onnie przylega do twarzy, na- 
daje piękną naturalny białość i jest nieocenionym Środkiem do upię- 

kszenia twarzy. 

Pudełko małe pudru białego 60 ct, całe I złr., z łabędzikiem 
złr 1:50, — Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek 
małe pudełko po TU et. większa zł. 1 20, z łabędzikiem zł. 1:60. 

Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 


>. Š 
Woda fijołkowa, pierzelinienie i łuszczenie skóry, wygładza 


zmarszezki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża , wybiela i wydelikaca. 
Cena 1 złr. w. a. 


31]3 włosom siwym i wypłowiałym po kilkokrotnem użyciu 
l ilipton przywraca piękny naturalny kolor. — Cena I zt. 60 ot 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki 
włosowe wzmacnia 1 do witwarzania włosów pobudza. 
Cena fiakonu 3 zir. Pół flakonu I zł. 6) ct. 


Valentin 


niezawodny środek na wygubienie nagniotków. — 


I rzy. 3, 
Cezarin Pudełko 40 ct. 


iakotež = = rm. dk + T ars dceno Ała le. proj Jestto stara niezbit prawda, tyną, w tuk pożywczy i łatwy gpo- 
i VÉRITABLE LIQURUR BENEDICTNE | nego „Likieru Benedictino* ; we Lwo- wypróbowane £ niezawodne środki na którą niestety niezbyt wiele zwagjsó? Jak wyciąg słądowy,. Tazgin amd 
|| Bueveńc en F et a TEtranger. wie pp. Nathan Brandler, agent — żają w licznych lekarskici przepiejbyć podaną. Dotychezus udało się 


sach, jakie lekarz dziś > woim pa- 
ejentom każe przestrzegać, Używa- 
my rozlieznych środków i *rodeczków 
nowoczesnych, które mni lub wię- 
eej wszystkie mają to wielkie złe, 
że bezwzględnie nie mogą byc stra- 
wione przez żołądek tego potężnego 
samodzierzey, odgrywającepo najważ- 
niejszą rolo w ustroju ciała, lecz 
bez zmiany i niestrawione wydzie- 
lone znów zastają z kiszek. Jestto 
prawda i zawsze niczbito prawda co 
powiedzial słynnv lekarz nowacze- 
sny, że żołądek jest pierwszym i 
najważniejszem organem do utrzy- 
mania życia. Na tej podstawie po- 
lega ściśle tak naukowy wyrob, jak 
tran wątrobiany z wyciągu sło- 
dow, w połaczeniu z pepsyną i 
pancreatiną aptekarza Schmieda 
w Cieplicach lub też panereatina 
pepsynowa z wyciągu słodow. 
(bez trinu watrobianego). Pepsy- 


to jedynie i wyłącznie aptekarzowi 
E. Schmiedowi w Cieplicach i dla- 
tego jego wyroby służące do wzmo- 
cnienia trawienia zajmują dzis 
pierwsze miejsce., Panereatin zaży” 
wają w bardzo wielkim osłabieniu 
trawienia, kiedy wszelkie inne po- 
żywienie nie może być przyjęte. 
Gdzie inaczej niemożebne podają je 
nawet jako wzmacniającą lewatywę 
z wielkim skutkiem. Pierwszorzędni 
lekarze przepisują właśnie te wyro- 
by Schmieda na wszelkie rodzaje 
nieżytu żołądka i kiszek, na wszel- 
kie osłabione trawienie i powsta- 
jaca z tego bezsilność. Szczegól- 
niej polecane przez pierwszych ko- 
ryfecuszów na tem polu przez prof. 
Laubego i Rosenthala po 1 — 3 
łyżek kilka razy dziennie przy ka- 
żdym posiłku. 
Cena dużej flaszki 1 złr. 
małej 65 et. 


PAŁASZE i SZPADY. 
WSZELKIE PRZYBORY UNIFORMOWE 
dla P. T. c. k. oficerów i urzędników. 

REPETJERKI 12-strzałowe 


dostarcza w największej "ilości 


GŁÓWNY MAGAZYN BRONI i PRZYBORÓW MYŚLIWSKICH 


A. Dzikowskiego we Lwowie. 
"Rin -O © | 


na znaczy tyle co pierwiastek tra- 
wiący. Technika przyrządzania pe- 
psyny t.j. pierwiastku jaki zdrowy 
żołądek wydziela podezas czynności 
trawienia i który tutaj ma być sztu- 
cznie naśladowanym, uczyniła w o- 
statnich latach wielkie postępy, je- 
dnak brak dotychczas formy, w ja- 
kiej pepsyna z innyn wytworem 
naturalnego trawienia, z panerea- 


Dla zapobieżenia 
podrabiań bez warto- 
ści, każda flaszka o- 
patrzona jest nboczną 
marką ochronną. 


WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY, 


zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zawiera wiele wapna, przezco 
skóra staje się szorsika grubą i traci przejrzystość. 
Flaszka */, litra 25 ct. 


$ 
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Prawdziwe można dostać prawie we 
wszystkich aptekach. 1739 d 1—? 


W Krakowie w apt. E. Stockmara pod 
„złotym słoniem*; 

W Bielsku w apt Alf. Blumenthala ; 

We Lwowie w apt. Zygmunta Ruckera 


1855 3—? 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika ł 3, 

| Hotel Europejski i ul. Halicka, róg W.łowej. — W KRAKOWIE Su- 
kiennice I. 20. — W CZERNIOWACH Rynek |. 2, 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


|= | 
BĘ Na wypadek wojny. E 


poleca vw największym wyborze 


MAGAZYN SCHAYEROW 


we Lwowie. 


Koszule mezkie 
najlepszej jakości (krój francuski) na złr. 1:90, 2:25, 250 i 8. 
balowe fason „Edison“ (nówość) zł. 3:25 


Kołnierze i mankiety, krawaty etc. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografji Pillera i Spółki. 


